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euiyarya poprosiła koaSicyę a pokój. ^  Zwycięstwa koalicyi we Francy!, 
*  Belgii, w Serbii i w Palestynie —  Potęga Niemiec kruszeje. —  Cesarz 

Wilhelm wprowadza demoKratyozne rządy. —  Pokój się zbliża.
Szybciej, niż się spodziewano, nadszedł przełom 

• wojnie europejskiej. Przez cztery la ta  tej wojny po 
*tT& niemiecka święciła tryumfy, które z końcem czwar- 
*£° rokn wojny doszły do szczytu. Zdawało się, te  

®‘Utsryzm piaski zawojuje świat, Se dyktować będzie 
P®*ój w szystkim Bwoim wrogom. 15 lipca bfr.|po raz pierwszy 
•śmiechnęło kią szczęście wojenne na dobre armiom koa- 
“eyjnyił, kiedy generał Foch zdołał wyrzucić Niemców 
C** Marną i kiedy, otrzymawszy blisko półtora miliona 
•dii wynoszące posiłki i niesłychany wprost materyał 
®jennT 7 Ameryki, porzucił system defenzywy, a pod-

ItA : iaD1 odd*wli* generalną ofeazywę koalicyi,
J ^ rą u* razie umiejscowił tylko na terenie francnsldm.

d tego dnia każdy tydzień zaczynał podważać potęgę 
^j*®iecką. Armie koalicyjne przebiły w kilknnastn miej- 
•c*cb front niemiecki we Francyi, broniony asjzawzią- 
,.*? * stale prą przed sobą Niemców. Rnfląły pierwsze 
J 11* niemieckie, wśród niesłychanych walk armie gen. 

®caa zdołały przejść przez cały zniszczony teren mię- 
Arras a Soissons, nie zatrzymały się nawet ca  osła- 

tonej linii Hindenbnrga, wybudowanej przez cstory lata 
.j i te Niemcy a w siał i ją  za absolutnie nie do sdoby- 
/* ' Przerwały tę linią, przekroczyły ją  i dzień po dniu 
^ ••tk a ją  sią naprzód, a armia niemiecka nie jest w nso-

ątawienia im oporn. Każdy dzień niema! przynosi 
taj1'1 fyi na tym froncie sukcesy, a grozą położenia 
*iAmiec Powiększa fakt, ie  siły koalicyi nie tylko nie 
'•"uą a ft potężnieją, bo t  każdym dniem pteyiwywaja

posiłki w ludziach i w materyale wojennym, podczai 
gdy w Niemczeeh niema już z czego czerpać.

Same wypadki na {roncie francuskim i belgijskim 
ujawniły już narodowi niemieckiemn, że o zwycięetwll 
nieme co myśleć, To też Niemcy za pośrednictwem 
Anstryi wysłały w świat notę pokojową hr. Buriana 
przez co wykazały, ie  rezygnują już ze „zwyciąskiegt 
pokoju", a pragną się p o r o z u m i e ć  z wrogami, przy 
czem iednak jeszcze zawsze butnie trzymali głowę d< 
góry. Naraz przyszedł fakt niespodziewany. Generał Facl 
zarządził o f e n s y w ę  w P a l e s t y n i e  i pokierował ją 
tak, ie  rozbił armią turecką w strzępy i sprawił, ił 
wojska koalicyi posunęły się o blizko 30 km naprzód 
zająły N a z a r e t ,  zajęły jezioro T y b e r y a d z k i e i  prą 
dalsj na północ k u  D a m a s z k o w i , z a d a j ą c  śmiertelny 
cios potędze Turcyl, która ja i  od Niemiec nie może 
otrzymać posiłków, bo ich Niemcy posłać nie mogą Se* 
o panowaniu na przestrzeni od Berliua do Bagdadu, 
śniony przez junkrdw pruskich, rozwiał się zupełnie pod 
uderzeniem armii generała Focha w Palestynie.

Wreszcie przyszedł w ubiegłym tygodniu wypadek 
fcrzeęi, najmniej spodziewany. Foch podjął ofenzywe 
w Macedonii z takim rozmachem i z taką siłą, że z itru- 
Zffitei arrrłą bułgarską i dokonał lego, że w chwili, gdy 
kś słowa piszemy, cała południowa Serbia, cała ta część)
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MAST &Tr 4T> % i I'9i8.
c -jm ąraM t  s a a c c a c  , x ? m : w v x  * ^ rx 3 %2̂ x ^ iz x c - a c v s ^ rrj*  ̂ rz w z a - ĵ r. z s s rj

terytoryura, które wyzwala z rąk  aajaźdźeów bułgar­
skich i innych, że arm ia angielska w krac2yta fuż do 
Bułgaryi. Klęska, jaką poniosła Bałgarya, przypomina 
żywo klęskę jej z przed sześciu lat po wojnie bałkań­
skiej. Złożyło się na nią wiele przyczyn. Przedewszyst- 
kiem jednak skrzywdzenie Botgaryi przei Siemc&w 
w. trak tacie  pokojowym z Rumunią, w którym nic od-’

w sposób dawny. Kanclerz z niezwykłą a niego perli-' 
dyą oświadczył, że zgadza się n a  zasady pokoju, *ytu* 
S-ZCZ0S6- przez Wilsoba, ale w grancie rzeczy nie powie* 
dział nic nowego poza siekiera pasty ca frazesów, zaś 
miuister spraw zagranicznych w  ustępie swojej mowy, 
odnośnie do Polski wykazał, że jaakry  praskie i geno­
ra ly jeszcze się nie pozbyły chąci zja lania narodów,

dano Dobriidży Bułgaryi, ale poddano ją  pod w ładzą(których kraje okupowały, 
bułgarską i niecką. To wywołało żywo oburzenie w na-1 Odpadnięcie Bułgaryi wywarła skutek tai-:i, jaki 
rodzie bułgarskim, który bez przerwy prawie prowadzi wywiera piorun, kiedy uderza w drzewo. Rozwaliło 
wojnę już od lat sześciu, oburzenie wśród ludu i armii. ; oao twierdzę w s te cz n ik a *  jaką  był Berlin, i sprawiło, 
Wynikiem tego było wyrzucenie z rządu gorącego po-Jie c&f&fż Wilhelm san? wydał d e k re t nakazujący zapro- 

■- cznika Niemiec R a d o s ł a w o w a  i powołauio d o 1wadzić w Błicmezech demokratyczny rząd] zioźa^y 
u zwolennika koalicji, M a l i n o w a ,  kłóry, jak sią \ z  przedstawicieli parlamentu, o czeni przed dworna ty* 

* e, wszedł odrazu w porozumieuie z koalicją. Z d a je ' gadułami jeszcze nie chciał słyszeć ani aai
się, że sprawa była już' ułożoną w Paryżu, między praad- inne geaerały i junkry pruskie, twierdzące, że nas w y ­
stawi cielem Bułgaryi a koalicją, bo gdy koalicja roz-'szcm  prawem rra świecie jest pikielitauba i szabla, a na-

geneniłCw. T e n
 ...................................... ..........................  _ .....................................   aiasłydmiidgo

erą. IM garya poprosiła o pokój l w chwili, g d y  le  słowa przewrotu w Niemczech, jest równocześnie zuamisniom, 
v\w.evmr toczą się w Salonikach układy pokojowe rnię- źe nawet geaeradj pruskie zrozumiały, iż Niemcy s to ją  
Czy nią -a koalicyą. j przed klęską i że jedynym ratunkiem byłby szybki po-

pderw am e etę Bułgaryi od związku mocarstw c e n - ;kój. Dem okratyzacja Niemiec, to przecie p ie rw sz y  w a- 
trafnych wy* (iłata w Ń łitfC zeU t w r a ia iM  ta k i e , . j a k  rm eek pokojow y, s ta w ia n y  p rzez  k o a lte y f ,  k tó ra  n ie  
t r z ę s ie n ie  l ie ta i .  Rgectz zrozumial i, bo te odpadnięcie| chciała i n ie  cliee g ad ać  z dzisiejszym rządem  aie ia iec- 
było ru n ięc iem  erh reęo  Filara p o tęg i m am w kfef, k tó r a  kim, tw ie rd ząc  słusznie , że nie jest on p rzedstaw ic ie lem  
n a ra z  z a c ię ła  s ię  k ru szy ć . Przez o ipadaięcje Bułgaryi j narodu. Tak więc stary świat, stary  porządek, o któ- 
Nieme* t r a c ą  połącz©ite z T urcją , a  temsamera. c&telrego podtrzymania Niemcy wylały ty 1© krwi, zawa-ił 
ich potęga staje sic m ra z  złudzeniem. Nie ulega wąt- [się po i gromem, jakim było odp&deięcfó Bułgaryi od

O i r t  n  j  i .  u  ^  x v v i * i ł v j  w  i \ N i  » j - u -  u i  1  u  i ?  u  i  m  u  o  r .  p u i . Ł L i i i u u u  4  i

poczęta olenzywę, wojska bułgarskie porzuciły słano -! rudy m&szą być barankami, słuchającymi g< 
wiska, porwcfly broń. Ło siQ nic chciały bić z koali- J dekret, cesarza Wilhelma jest dowodem :

t Uweski, że za Dułgaryą nut a i pójść Turcya, która s a m  
aie wytrzyma, bo również wojną je i już wycieńczona, 
a wreszcie — sami Nie.ncy o tern głośno m ówią— od- 
oadnia monarchia anstryacko-węgierska, tak, to  Ifteiaey 
/nr: '6 się mogą naraz zupełni* odos&łWM&ne. Najza- 
ó  i-iszym nawet jaakroffi praskim, którzy jeszcze

państw centralnych.
Jednak w Niemczech chcą jeszcze ratować syta*- 

cy*. Nicincy odważyli się na to, że wpadli do ftotyarył 
r chcą ten kraj okupować, byle tylko otrzymać łączność 
z dhireyą, ty le  ty i ko powstrzymać odpadnięcia iaaych 
sojuszników. Jak ą  drogą idzie polityka a o  nar chi Aastre- 

■ i-.; dwoma tygodniami rzucali się na hr. Buriana za 1 W ęgier w tej sprawia, niewiadomo. \3 rzędowy telegram 
p o j e d a a w c z y  ton jego noty, i połykali cale narody powiada, ia  wojaka ausłro-w ęgierakie wkroczyły da 
jąk bałkt z masłem, otworzyły sit} oczy. Naród c i e r n i e ! Safii, «d której wojska koalicyjne stoją w odległości 
cki u jiia l naraz, że sto! nad przepaścią, do której go 60 km. Król bułgarski zapewnia cesarza Wilhelma, t«  
doprowadziła nienasycona buta jaskrów, doprowadził mi- pozostaje z nim nadal w sojuszu, ale wiadoma, że a&ról 
litaryz®, na którym budował cesarz i rząd niem ieckij bułgarski stoi za .Maiinawem, i że dalszej wojny n bebe 
Ci, co jeszcze- przed miesiącem chcieli świata pokój dy- i Niemiec prowadzić nie będzie. Król nie zdoła się prze- 
ktować, ujrzeli naraz, że p o k ó j  m o ż e  i m b y ć  p o-jciwatawić woli ctfego aaredr, a igrać % n ia  aapewue 
( l y k r o w a B j .  Organ socyulistów nieatieckich, „V«r-1nie b^dzio. Rokowania w Salonikach toesą sią i wyce- 
w arts“, zamieścił artykuł, w którym w jaskj-awych sło-!lanie sią Bułgaryi z wojny jest już faktem. Kolej przy- 
wach [rrzedstawił, co czeka Niemców, jeśli dalej będą 
wojnę prowadzić: znpełae odósobiienie, klęska o a z a c h *

chodzi na Turcję.
W szystkie te  wypadki m ien iły  na ra i caH  aytaa- 

dzie, wkroczenie wojsk koalicyjnych na ziemią niemie- cyą 'Yojeauą. Wszyscy dziś w Niemczech widzą, ia  aaj- 
cką, paie:re miast i wsi. nędza, głód, rozruchy, mordo- gzybssa zawarcie pokoju jest konie saośeią dla Nicsuee, 
wanie własnych oby wat ei i dla utrzymania porządku po bo wiązania mocarstw centralnych pąkły. P«kój łat®* 
to, by wieszcie o pokój poprosić, pokój, który bidzie tnie o parę miesięcy ei$ przyb:‘iy ł  Cokolwiek jeszess 
tom ci<}źs:y, im później przyjdzie. ^Torwllrts*1 wspom-! Berlin prze(lsiąweź>s>!e, na co się zdecyduje, jest mniej 
niat też o tern, że pod wpływem klysk roziaźni się dy- 
soypbua w armii; a że miał racyę, dowodzi ulotne pi­
smo, wydane przez jimkrów, stwierdzające, ie  pułki ba­
warskie p ź  od dawna nie chcą iść na r2«ż, że się 
buntowały i buntują.

Naród . niemiecki zaczął coraz głośniej domagać j stanie twoje prawa, albo wybuchnie ______
się tle fto k ra ty m y i rządu i usunięcia w cień afe&nlu-! “
łnni tóiliłlijtf i npiieiflAh W  ndna* i

więcej o’ ojętne. Dzisiaj już widać, to  najpóźniej za rok 
pokój będzie mesiai być zawarty. Ż« tea pokój przy­
niesie istotnie nowy porządek świata, to widać joż 
choćby po tern, co się obecnie dzieje w Niemczech, gdzie 
p.sma otwarcie powiadają, ie  albo lad niemiecki da-

*  *  -

tnej władzy cesarza i generałów pruskich. W  o d p o - i _  ,  -  -  m  m
w e  !z; junkry  {'.generałowie zagrozili d y k t a t u r ą 1 E r E f S  O W IC lO IM I F f l S O O © ! 1©©  
w o j s k o w ą .  Kanclerz Niemiec i minister spraw zagra-1 —.......—  u >  V y i A | | ( f ( A -------------
nicznych w mowach, wygłoszonych w komisyi glównsj pr^Baiesioną została z ul. Kuczkiewicza na nL Pocztową 
parlamentu przed 10 dniami, mówili o pokoju jeszcze! naprzeciw szkolz miejskiaj. 3 -9
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2jaz i! fudowcówz Galicy! 
i Królestwa f ąols kiego.’

u j .J^ i a  £4 września, jak już krótko donieśliśmy, od' 
V ^ T&̂ 0wiet w sali ratuszowej zj^zd przedsta- 

i a  v  Politycznych organizacji ludowych Królestwa 
m  4 Ia^ “ °wicie: Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
StńnT • f 0Csea^* L ż o n e g o  z Królestwa Pol. i Polskiego

Ludowego z G alicji. Ogółem przybyłp prze- 
_ j  *9 delegatów. Zjazd zagaił i powitał pos. Włodzi- 
rf_ . ? t n , _ajer ,  proponując następnie ułożoną w. po- 

i miema listą prezydyum w następującym składzie:
W w odm czący Błażej S t o l a r s k i  (P. S. L. z Królo-
■ a  w ĉePr ®ZQsi pp. Włodzimierz T e t m a j e r  (P. S. L. 
l ?  r \  * Feliks S t a r z y ń s k i ,  członek Rady Stanu
1 /  h  #®kretarz8 pp. redaktor B ą c z k o w s k i ,  reda- 

^ ^ ‘ ^ i o w i e z  i prof. D u b i e l .  List* prezydyum 
■•stała jednomyślnie przyjęta.

P. S t o l a r s k i  przedstawił następnie następujący 
porządek dzienny: 1) wspólne stanowisko w sprawie pol­
skiej, 2) wspólny front przeciwko wsteczynm prądom
konserwatywno-klerykalnym i społecznym, 3) reforma
tpołeczna na ziemiach polskich, 4) wybór komisyi wspól-
:i*-’ tymcsasowej, dla Ustalenia taktyki w ciałach nsta- 
wodswczych.

Po przycjęin bez usiany  porządku dziennego p. 
1 e i m a j e r  wygłosił krótki referat na tem at pierw- 
ssego punktu porządku dzienaego, poczem wywiązała się 
sseroka i długa dyskusja, w której głos zabierali pp. 
Whob, Dubiel, Wyrzykowski, red- Bogusławski, prezes 
Koła ludowego w Sadzie Stanu Feliks Starzyński, Kun- 
gęwicz, członek Rady Stanu Kujawa, red. Olkiewioz, 
Franciszek Górny i członkowie Rady Stanu Wbjda, Ta- 
*>r i Kamiński, Gąsiorowska, inż. Bryl, Radlińska, Dr 
®ardel i w. i. W następstwie tej dyskusji przyjętą zo­
stała jednomyślnie następująca

rezolucyt:
„Zebrani w Krakowie delegaci Polskiego Stroaai- 

*twa Ludowego z zaboru austryaękiego, Polskiego Stron­
nictwa Ludowego i  Zjednoczenia Ludowego Królestwa 
Polskiego stwierdzają, że lun polski na całym obszarze 
m m  dawnej Polski, nie uznając rozbiorów Ojczyzny, 
M*y niezłomnie do utworzenia niepodległej, zjednocza- 
••J m  wszystkich zaborów republikańskiej Polski, opartej 
•  Własna polskie morza. W  przewidywania, że sprawa 
|*ł»ka jest międzynarodowa, te  rozwiązanie jej w myśl 
dążeń aarpda stanowi najsilniejszą rękojmię trwałego 
ł®koju w Europie, protestuje przeciw wszelkim zafeu-

jednostronnego załatwienia spraw y polskiej, czy 
*9 sustro- czy to niemiecko-polskiego'1.

Przedstawiciele P. S. L- z Królestwa złożyli dodat­
kowo jeszcze nąstąpujące oświadczenie:

„Doceniając wagę głosu ludowego dwóch dzielnic 
Folski w chwili obecnaj Polskie Stronnictwo Ludowe 
Królestwa Pol. podpisy swoje pod ogólną uchwałę zło­
żyło, pomijając w niej sporną sprawę Radę Stanu, którą 
żznaje za szkodliwą i z całą bezwzględnością zwalcza 
jako ciało ugodowe i wysoce niedemokratyczna".

Następne punkty z powodu spóźnionej pory j braku 
csm u spądły z porządku dziennego i zostały odłożone do

+ r ■

obrad następnego zjazdu delegatów wszystkich stronnictw 
ludowych całej Polski. Zwołanie tego zjazdu poruczono 
prezydyum ostatniego zebrania.

28 maja 24 września.
Uchwała zjazdu łndowców G alicji i Królestwa, po­

wzięta dnia 24 września b. r. w Krakowie, staje się 
wytyczną polityki, narodowej w sprawie polskiej.

Dotychczas wytyczną tę  stanowiła uchwała Koła 
Sejmowego s 28 maja 12X7, powzięta na wniosek posła 
T e t m a j e r a .  Rozwój wypadków wojennych sprawił, 
że rezolucya majowa stała się dzisiaj za szczupłą. Dziś 
naród polski, dziś masy jadowe dopominają się wolnej, 
zjednoczonej, niepodległej Polski, ópartei o własne, pol­
skie morze, odrzucając z góry wszelkie „rozwiązania 
sprawy polskiej" przez jednę stronę w ojującą.'Uchw ala 
majowa akceptowała poniekąd myśl „rozwiązania sprawy 
polskiej" przez Austryę. Uchwała ludowców Królestwa 
I Galicyi, powzięta 2 4  września 1918, porzuca wszelkie 
,  rozwiązania", a  domaga się stworzenia Polski, bo 
wszelkie „rozwiązywania jej, podnoszone czy to w W ie­
dniu, czy Berlinie, okazały się wręcz sprzeczne z dąże- 
ł - < V .. * zmierzały do zrobienia z Polski

v
Gdy Koło Sejmowe uchwalało rezolucyę Tetmajera, 

liczono się jeszcze s tern, .że Austrya, względnie Austro- 
W ęgry potrafią tak  poprowadzić politykę, że odpowie 
ona życzeniom narodu polskiego i interesom Austryi. 
T rak ta t w Brześciu Litewskim, przez Czernina zawarty, 
udowodnił Polakom nad wszelką wątpiliwość, że w Austro- 
Węgrzech Polska niema wcale życzliwego orędownika. 
Dziś stosunki jeszcze bardziej się zmieniły. Austro-Wę- 
gry w sprawie polskiej nic zrobić niejmogą, bo są zbyt 
zależne od Berlina. J* -*" ''

— : *  -

" Dla narodu polskiego nadeszła chwila jasnego sfor­
mułowania żądań Dobrze się stało, że to żądanie sfor­
mułowało pierwsze przedstawicielstwo mas włościańskich, 
sformułowali przedstawiciele stronnictw Indowych z dwóch 
dzielnic Polski, czemo dali wyraz w uchwale z 24 wrześaią.

Ta znamienna uchwała powinna się stać  uchwały 
wszystkich Innych stronnictw polskich, ba ona je s t  
rozszerzeniem i pogłębieniem uchwały z 28 maja, od­
powiadającym wofl całego narodu.

Niech cały świat wie, te  naród polaki nie chce 
tnl austro-pólskiego, ani prueko-polsklego rozwiązania 
sprawy polskiej, tylko chce stworzenia Polski, zjedno­
czonej ze wszystkich ziem polskich, opartej o własne 
morze, od nikogo, a przedewszystkiem od Niemiec nie­
zależnej.

nwwirauinij—    t - w  —  —’— -------------—1"“ " u 1 ' 1 p - ę i

Inwalida, z dpbrelfci świadectwami, poszukuje posady 
w sklepie Kolka rolniczego lub składnicy Kółek rolniczych, 
lub te? inaem przedsiębiorstwie handlpwem. Zgłoszenia do 
Administrącyi *jPiasta« pod *Inwalidś«.

« i*Ietv©Ił rosyjskiej, którzy prac$r
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Nie chcemy króla!
Najpierw sejm  bez sćnhfu, a dopiero w sejtnie Lplzie sie 

radziło: monarchia, c:y rzeczpospolita.

Warszawa, 26  września.
Z powoda odroczenia Rady Stanu zapanowało pa 

wsiach w Królestwie szerokie oburzenie. Chłopi nie wcho­
dzą w tadne mędrkowania polityczne i nie zadaw alnhją 
się przyrzeczeniami, że ijch ło  patrzeć, a będzie nowy 
rząd i przy nim z powrotem Rada Stanu. Po iiczuych 
zgromadzeniach odzywają się takie gło3y: „to pańska 
robota! Oni chcą odłożyć jak  najdalej Sejm, bo boją 
lię  reform, przez któro skończy się ich panowanie”.

Członka Klubu ludowego, p. K u j a w ę  z Gostyń­
skiego, gdy wrócił do domu, spotkało pytanie: „To po- 
coście, kumie, wrócili? Trza się było kupą wziąść i obra­
dować. Kto tu większy, czy ci, co wam nie pozwolili na 
obrady, czy Rada Stanu ?u

W płockich znowu stronach rozeszła się wieść, że 
to Niemcy i Austryacy zamknęli Radę na ten czas, kiedy 
oni chcą sprowadzić do Polski jakiego króla krwi  pru­
skiej, saskiej, bawarskiej, czy austryackiej.

{ dziwna rzecz: jak  Wielkie są obszary Królestwa 
od Litwy do Zagłębia węglowego, ską*l tylko'przyjedzie 
który z członków Rady Stanu, należących do Klubu lu­
dowego, wszędzie nastrój tensam. „My chcemy Sejmu — 
wołają chłopi. — A co ma być dalej, to Sejm sam po­
stanowi4.

Sejm, rzecz oczywista, jednoizbowy, bez senatu. 
Jakże to bowiem? To prezydent, czy tam król, miałby 
dla przedstawicieli narodu dwie Izby: jednę gorszą, czyli 
sejm, a drugą wybraną, dla panów? W P o l s c e  m u s i  
b y ć  r ó w n o ś ć !  Chłop równie nago urodził się, jak  
szlachcic, równa raa jak  każdy inny talenty, równo 
musi płacić podatki, iść na wojnę, równe też musi mieć 
prawa obywatelskie w rzeczypospolitej! Wasz.

ora wróżba. Ta strona z obu * mających się złączyć 
partyj hrbwych, którahy dziś cotnęł i się jeszcze i od­
mówiła zg‘>dy aa wsplln^ pracę dla wspólnego ceia, 
dowiodłaby że nie.ua dobra chłopskiego na sercu, ale 
że chce dalej rozbijać ruch chłopski i woli być raczej 
jakąś przybudówką księżo szlachecki, czy socyalUtyczną 
na wsi, niż przyczynić sij po budowy jednego, wiokiego 
stronnictwa ludowego na razie w Królestwie, a potem 
w c łlej Pols :e.

Zjazd krukowsk* nie doprowadził jeszcze do zje 
duoezeuia i zlania się obydwu ugrupowań w Królestwie, 
ale w każdym razie sprawę tę posunął bardzo znacznie 
u a p r z ' i  U aj my, że drugi zjazd doprowadzi już do zu­
pełnego pe -ozumienia i że cały lud Królestwa sta Jd 
pod sztandarem jednego, chłopskiego stronnictwa. Leży 
to w interesie ludu i  całego narodu. Wasz:

Po zjeździs ludowców w Krakowi
Warszawa, 23 września.

Zjazd ludowców z Królestwa i Galicyi, który się 
odbył w Krakowie, wywołał w Warszawie jeszcze przed 
jego odbyciem się, ogromne zainteresowanie. Zdawano 
sobie sprawę z tego, że zjazd ten ma być próbą zbli­
żenia pomiędzy Zjednoczeniem Ludowem i Polskiem 
Stronnictwem Ludowem, dwoma najBilaiejszemi partyami 
ludowemi w Królestwie. Faktyczna zbliżenie obu tych 
partyj w gruncio rzeczy już nastąpiło. Zjednoczenie L u­
dowe uwolniło się od klerykalnych naleciałości, a Pol­
skie Stronnictwo Ludowe wyzwala się z pou przewagi 
socjalistycznej. Na wsi w rzeczywistości rozdwojenia 
niema różnice są tylko u szczytów.

Zjazdu w Krakowie przelękła się tutejsza naro­
dowa demokracya. Organ jej, gazeta „Dwa grosze4, nie­
dwuznacznie dala do poznania, że radaby zrobić wszystko 
aby nie nastąpiło zbliżenie i zlanie się tych dwóch 
stronnictw w jedno. Zrozumiała rzecz, bo to byioby 
klęską dla obszarników, którzy *ą filarami endecji 
w Królestwie.

Padł strach na jaśnie nanów, ale dla nas to do-

Uaozność, chłopi w Królestwie
Warszawa, 25 w r/e śa u .

W ręgowy lada różnych używają sposobow, a l j  sie 
dostać aa  wieś, mącić wadę, a  potem łowić w niej ryby 
Są to najczyściej lisy farbowaae,-- różal „przyjaciob 
ludu'1 i t. p. Do tej -gromady szkoduików należy pi­
semko warszawskie „P o lska1. Zwykle krętacze przy­
bierają takie wielomówiące tytuły. „Godzina Polski* 
„Kraj", „Przyjaciel Luda", organ renegatów, zniemczo- 
nycb 'lazurów  w Prusiech i t. d. i t. d.

Owa „Polska* warszawska wysyłana bywa pa 
Królestwie na różne adresy, a przy tein zam icizcze 
oszczerstwa i wyzwiska na działaczy prawdziwie Indo­
wych. Pismo t> nie utrzymuje się o własnych siłach, 
pieniądze czerpie z bardzo niepewnych źródeł Je s t one 
pokrewne „Godzinie Polski", organowi Prusaków w Kró­
lestwie i otrzymuje blizkie stosunki z władzami nie- 
mioekiemi. Dostaje od Niemców papier, a w cenzorze 
niemieckiej doznaje specyalnych względów i ochrony.

Redaktor pisemka, c: lowiek zdyskredytowany, któ­
rym w Warszawie się 1 rzy jest, niestety, urzędni- 
k ie r  ministerstwa spraw wewnętrznych. Ministerstwo to 
cieszy się niedobrą siawą, jako kuźnica wstecznych pro­
jektów. Zresztą w urzędach polskich jest więoej, obok 
redaktora „Polski* szumowin. Przykładem złodziej Jad* 
czyk w ministerstwie pracy. Czas, aby te niepewna, 
ciemne osobniki pousnwać z urzędów polskichl

Czytelnikom zaś zwracamy uwagę na ow( ludowe, 
wpół pruskie pisemko „Polskę*, aby wiedzieli, z kim 
mają do czynienia, gdy tygodnik ten do nich zostanie 
przysłany.

Precz a pismami, które stoją na obcym żołdzie! 
Precz z ludźmi, którzy maczają ręce w tej robocie!

________ Wa»z..._____

O b r o ń c a  w  s p r a w a c h  k a r a y e h
emeryt c. k. sędzia

SE W E R Y N  S M O L E Ń S K I
otworzy! kanoeląryę w Tarnowie przy ul. Bernardynskiej 7, I I  p

111 if y  ,|- " W - "
Zgubiono na droaąe kolejowej Ohybi—Kraków notes, 

ieraf|oy fotografie i arkusz płatniczy Anny Urbik, KL 
czy o Nr l l ,  oraz kwotę 209 kor. Łaskawy znahż** ri
zawierajmy fotografie i ~99 kor. Łaskawy zrtaUzea raczy 
zwrócić i i  wynagrodzeniem JanoWi Urbik, Kłczyo Nr 41 
n Skoczowa Śląsk austryaęki.
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N o y i i ^ ^  artykule beraanskich „Lidovfcb
1 v^r 252), pisanym prze* pewnego księdza, czy- 
t c l i l  °- Pp®‘°®5« wśród czeskiego duchowieństwa (p. t.: 
> . ? c®skóho kn& ktra). Chcę czytelnikom „Piasta" pc- 
‘ V ,.re"  1 P«wna miejsca przytoczyć, by mieli należyte

*®, j się dzieje taż za naszą ścianą, w sąsied-.kitu — 
oratuna domu.

Bach duchowieństwa czeskiego jest wprost impo- 
_«jący. Jednoczy się i ta ostatnia warstwa narodu eze- 

iego, która dotąd —  podobnie jak  u nas — była poza 
■ em b o d o w y ch - dążeń, idei, haseł. Przełom ten jest 
jaszcze jeiinym dowodem solidarności bratniego narodu 
tv^6-f° .orgauizacy»- Czesi w celach wolności o wo-naroda - 
v J \ X ?efPRlaM *ię w' mig, nie mówiąc, nie krzycząc 

teie, tylko — popatrzywszy jeden na drugiego — już
■} p o tn ie ją , podają sobie dłoń do wgpóiaej pracy.

ta k  zorganizowany, tak  mocny samouświadomie- 
nmm naród, jakim jest, ku naszej radości i przykładowi, 
naród czeski, miał — podobnie, jak  my jeszcze mamy — 
w swym orgaaiźmie tkankę, która bujała w ii. a r a  iw -  
l inku, nie_ szła harmonijnie s całością, wymykała zię
2 ^ e la e y i ,  jakiej podlega zdrowy, dobrze okonstytao- 
waay organizm; było nią duchowieństwo.

Naród czeski dąiył ko wolności, ku zdobyciu w ka­
żdym razie jak  największych praw, tymczasem księża 
czescy szli przeciw woli narodu, jak  się wyraża w in- 
"ym artykule tychże „ N o m  Iadoyych“ ksiądz: „szli 
w butach {symsko-ciemieckich; kłaniali się w pat Wie­
dniowi, szii n a  rękę rządowi, wyrządzając swemu naro­
dowi szkodę i krzywdę niezmierną"•

To też nie dawnego, że dla narodu tak uświado- 
mioaego narodowo, a inteligentnego, prsytem tak  demo* 
tra  tycznego o«i dołu do góry, stali się księża elementem 
podrzędnej wagi — społeczeństwo przeszło nad l i a i  do 
Porządku.

Czesi tępili klerykalizm bardzo oitro. na czom tylko 
oezywiście traciła reszt* (koło 10% ) księży postępowych 
* narodowych — i reiigia sama. Stąd obojętność Cze­
k ó w  w sprawach kościelnych. G arstka księży postępo­
w y ^  uio mi J a  siły i odwagi, by iść przeciw 9ó%  
większości konserwatywnych, służalczych księży. T i*  
8|ę więc stało, że nieufność objęła społeczeństwo woi»ec 
t-ałegą duchowieństwa bez wyjątku. Jego wpływ upadł, 
głos jego wagi aie miał ni w szkoło, ni w sprawach pu­
blicznych.

Przyszła wojna, a  s nią ty k  nieszczęść dla nas, 
^ow ian. Wieszano naa masowo i  zamykano niowiuala. 
W Czechach i południowej Sław iańszczyźnie prsoflado- 
waaia doszły do szczytu. A naród zacisną: zęby, zawarł 
Pięści, aeśrodkował się, by stawić czoło. Siłą dośrodkową, 
"'/ytworzoną z bólu narodu i reakc ji na prześladowania, 
^ciągnięci zostali i ci, co stali przed wojną poza spo­
łeczeństwem i tylekroć dążyli do rozbicia jogo jadnott* 
1-ości. „Gigantyczne zapazy narodu czeskiego oddziałały 
1 ua duszę czeskiego księdza, który z ludom żył, z nim 
c*Qł, z nim płakał i radował się".

Ludzkość, spławiona we krw i własaej, dąży ku ią. 
eeej krainie wolności narodów, dem okracji i sprawiedli­
wości Dla narodów gnębionych przyszła chwila zmatwych- 
wstania. I my wstajemy, i Czesi, i Jugesłewiauiel

Orgaaizacya Czechów przynosi owoc: solidarność 
i odporność wa wszelkich przeciwieństwach. „Naród 
ro l i  — aarod as hiiaL — ud  p r o s i  — o st4 pr4v&“. — 
„Naród woła, naród się upomina, n i e  p r o s i  o swe 
prawa". Jak ie  tg znamienne dla jednostki indywidualnej 
i zbiorowej m o c n e j :  nie prosić, lecz żądać.

I ksiądz czeski dziś żąda, nie łazi się u podnóżka, 
jak  wprzódy. Moc niewzruszona obudziła śpiących. „Cze 
ski ksiądz się zamyślił —  i dasze jego się wzmogła" 
Co dała ma lojalna, zoUraawidsena przez naród polityk*; 
Odpowiedź leci ze złotej Pragi, Berna, Ołomuńca... odpo­
wiedź straszna, jak a piór, powlekająca wstydem twarze 
tchórzów i pasożytów narodu.

Wstyd przetarł oczy, przeżarł duszę. Ból, który 
od narodu powiał; ku nim, pnomiauił ich bierną duszę; 
gdzie się łasili, tam dziś protestują.

„Czeskie duchowieństwo nie chce być buaukiera 
polityki, która jest w sp ric c u o śd  t  uczuciem ładu i ca ­
łego Ruodu, która daehowieńswo poniżyła, in teligencję 
od siebie odwróciła! Nie mówcie, że to nieprawda! — 
powiada kstądz-untor. Każdy uświadomiony ksiądz to 
czaj o i eisrpi preos to - .

Tak nastąpił ten przełom, to przesilenie w  dacho 
wieństwioc zeskiera. Krótkowzroczny konserwatywny k  1 o  
r y k a l i z m  p o z b a w i ł  d u c h o w i e ń s t w o  c z e s k i *  
z a u f a n i a  u s p o ł e c z e ń s t w a ,  w i ę c  d a c h  o w i e ń  
s t w o  s i ę  od  s i e g o  o d c h y l a ,  o d r z u c a  go.

„Oseski8 duehowieńctwo chce się rehabilitować 
chce w tych wielkich chwilach iść tam, dokąd Idzie na­
ród cały: do samodzielnego hytu‘ pisze ów ksiądz dalej

Jest jeszcze dość słabych, ais mających wiar; 
w swe siły, w swój naród, bojących się istnienia simo 
dzielnego państwa, by ick naród a is wypędził, jak* «  
pra&ńców zo swego organizmu. „Uświadomieni a  patryo 
ty czai fcidęż* niech się nie boją — pisie autor —  iw ród 
oceni ich zapaŁ ofiary 1 pracę i przyjmie odrodzono ducho­
wieństwo do siebie, bo go gwoli religijności potrzebuje 
Potrzebuje — ale nie z tomi sastarzeiomi p r z y w i l e ­
j a m i ,  loou uświadomione, odrodzone, oddano d k  dobra 
Indu i narodu. A jeśli dążność tego odrodzonego Jucho* 
wifńytwa efeskiego będzh ai!si* związana u dążnościami 
nąrodowoml, jeśu dążność de odro-i2*aia religijnego, 
pójdą# w p a m  s dążeniami demokratyesnemi i w Ja 
eku nowożytnym, jedli odnogi wszystko od siebie, 
co dzisiaj straciło aa  ważności, a  stało się śmiesznym, 
bezdusznym i bezmyślnym, formalizmem, te  czeskie du­
chowieństwo nie będgii się potrzebowało bać ani saj- 
postąp owitego państwa, bo m ow a nabędzie czci i powa 
ł aą ia, jak to Hę mu pstrzą. A eseskio duchowieństwo 
obco togo i dąży do togo. Przeżywa kryzys, który uma 
tjw ow aly  jsst następujące*! żądaniami: rehabilitacja  
jego żywota duchowego, narodowego i politycznego. 
Ćseskto duchowieństwo żemka Hę klarykalnej strony, 
k tóra go przywiodła do pooLłoaią a  ogląda się za nową 
oryentacyą*.

Autor k&ńcsy, sw rsca jy  się do narodowców, by 
zrozumieli tom kryzy* i poańglł księżom do współpracy 
i u esy ap  s otok ogaiskb gorący sb pracowników naro­
dowy ol

‘ ik się prredstofl# przesilenie wśród czeskie: 
duchowieństwo i w Olchach i aa Morawie. WP 
otworzyła niewidomym ępzy i wrkazała im właściwą, 
dodatnią drogę, ko aa tej drodze kroczy uaród cały
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zw&rtą falangą po zwycięstwo. I zwycięży, O tern wie­
dzą wrogowie i z tera się liczą.

Bachowienstwo czeskie się zorganizowało; dowód: 
Solidarne wystąpienie księży królestwa czeskiego prze­
ciw niemieckiemu arcybiskupowi praskiemu, lir. Huynowi, 
a obecnie — jak pisze ksiądz w Nrze2 57 „Lid. Novin“ —
zapowiada się zjednoczenie księży czeskich na Morawie 
przeciw biskupowi Skrbenskyemu. Tam duchowieństwo 
nie daje się wodzić za nos biskupom i władzy, przez 
którą biskupią mitrę dzierżą zastępcy apostołów; tam 
duchowrieństwro się organizuje, idzie ręka w rękę z lu­
dem, z całym narodem po linii rezolucji majowej.

A u nas?!
U nas mamy W a ł ę g ó  w, rozbijających naród w tak 

ciężkiej chwili dziejowej i jego wikarych, bojących się; , .
0 zagony pola, gotowych o te zagony sprzedać za łyżkę jO u p O W iS u Z .  
soczewicy dobro publiczne i związać się przeciw ludowi j 
w obronie tych zagonów nawet z diabłem, Niemcem j
1 ijfnemi piekielnęmi mocami. Ci wyklinają..najlepszych 
synów ludu naszego, ludzi wierzących, religijnych, kato­
lików dobrych, którzy przecież zupełnie niczego innego 
nie pragną, jak tylko-Chrystusowej sprawiedliwości, by j

z e z n a Ć ;  k t o  i d z i e  z n i m,  z n a r o d e m ,  a k t o  
n r  z e c i w ■ n a r o d o w i.A.

Jest  wielu księży arcygodnych, uświadomionych, 
o tych się wie; lecz.ta  garstka nic sama nie może zro­
bić. Maszą wszyscy stanąć do pracy. Naród, chcąc być 
wielkim i mocnym, powinien mieć wszystkie warstwy 
ześrodkowane, zorganizowane, bo tylko wtedy one bęl ą  
zwycięzkie w walce z wrogami odwiecznymi o Po.skę 
Zjednoczono, i Niepodległą. Czytelnik Hasta".

Kto się chcs dowiedzieć o losie żoł­
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta", a otrzyma

Wojna wywołała znaczne zbliżenie się narodów

była i z/y<j mugiy uuitJ &t,iuuy. |
Słabym bardzo^argumentem posługuje się w u a j- , błe, zaś między Polakami a południowymi Słowianami 

nowszym 
Pi

tyczyć
rosłych na ich głupocie i ślepocie narodowej żydów, zały się między Krakowem i Lwowem a Pragą i Lu- 
i  r ięe  wszystkich... i was mili „bracia w OhrysUi.de*4. blaną serdeczne węzły, które przebieg wypadków wo- 

Sprawę trzeba traktować nie z punktu własnej, jennych coraz bardziej zacieśnia. Politycy polscy byli 
ddywidnaluej korzyści, lecz objąć szerszy widnokrąg, w Pradze i w Lublaaie, politycy czescy oraz wybitni

m ń o  miejsce tam. My dobrą wolę ocenimy. Kochamy dniu, odbił się żywem echem w pra3ia tak  czeskiej, jak 
łodzi szczerych i myślących tak, by każdy ruch nowy i jugo słowiańskiej. Dzienniki i tygodniki w obu tych 
przyniósł korzyść nie jednostkom, ni epewnym warstwom krajach zamieszczają teraz gorące artykuły o Polakach, 

lecz c a ł o ś c i  naszego narodu. jzaznajamiają swoich czytelników z kulturą polską.
Więc: „w górę serca*! Niech znikną próżne sza- W piśmie „Slpyenski narodu zamieścił prof. I l e i i c z  

motania, próżna strata  tak d r o g i e j  teraz energ ii, piękny artykuł o p o l s k i c h  h y m n a c h  n & r o d o -  
w sporach zagonowych, gdy marny przed sobą dobro w y  cii i dosłowny przekład pieśni „Jeszcze Polska nie 
f  ;odu celego. Z walki wewnętrznej korzysta tylko zg in ę ła ./, „Boże, coś Polskę...4' oraz „Z dymem poża- 

zewnętrzny. Rzućmy drobnostki dla celów wyższych :rów..A Inne pisma drukują, arcydzieła polskiej litera­
tury. Artyści polscy w Krakowie uchwalili urządzić 
w y s t a w ę  p o l s k i c h  m a l a r z y  i r z e ź b i a r z y  
w P r a d z e  i w L u b i a n i e .  Myśl tę powitah pi­
sma czeskie i jugo-słowiaftekie entuzjastycznie. Młodziej

>o jak powiedział wieszcz: „Nie czas żałować róż, gdy 
pLną lasy4*.

W naszej wolnej Polsce nikt nie będzie pokrzyw- 
i  m, każdemu się należna cząstka dostanie. Uszanujem y,

nowej Polsce: odrodzone, narodowo uświadomione, i polska utworzyła w marcu b. r., jąko wyraz protestu
. ,  . . .  ’ f ______ . .  ? _   i * . ___________—  tfcmokratyczne, postępowe duchowieństwo. przeciw traktatowi pokojowemu w Brześciu Lifcewsktó,

• « « i .  _ v  _ .i _ ^ *

f i

lic m, .....  k ,     ___ o / S
staniemy. zjazd w Pradze, drugi w czerwcu, W Krakowie, trżeęi

Księża unarodowieni, demokratyczni będą dla ludu w sierpniu, w Lublartie, czwarty we wnse^niu, w Zk- 
iwiecznikami i lad pójdzie z nimi, bo oni będą w ludzie grzebiu. Zarówno w prasie czeskiej, jśk  feomdmpwp- 
i z ludem, nie przeciw niemu. B o w p r a w d z i e  — słowiańskiej znajdujemy coraz cfcęśC$ej tó e a ru k i  z pism 
niestety! — l u d  n a s z  j e s z c z e  b a r d z o  w t y l e  polskich, między innemi z „P ia |ta  . Pismo „Czeska 
(wina w tem rządu, księży i panów wielkich;. inteligen-; straż* zamieściło w numerze z 2*-go września cały ar- 
!ya bowiem wobec ich przeciwprądu zrobiła wiele), a l e j l ykn l  wstępny „Piasta^ pod tytułem „Nowe świty 
i e s t j u z n a  t y l e  u ś w a d.o m i o n y, by  rń ó p'l r  o-i W morawskiem piśmie *Pozorw zamieszczono artykuł, wy-
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k azu jący  potrzeby 
o- Śląsk w drod O V

załatwienia czeskopals&iega sgorn  
nej umowy.

2 Czech.
ula

Polityk&a czeska zmierza śmiałymi krokami do uzyska- 
n^podległego państwa czesko-słowacki u go. Armia czesko- 

c ° ^ aCti W ^ Osol o udała koaiicyi ogromne usługi. Korpus 
^2e^o-aumael4 wo Francy! odznaczył się niezmiernie w bi-
wio pod Amiens, gdzu Czesi s trac i l i  w zabitych 40

Łf ludzi, zdołali jednak odeprzeć Niemców i zadać
m ogromne straty. W  nagredę 2a te usługi, oddane koali-

®j*. Koaiicya uznała Czechy i Sławaczyznę za niezawi- 
i u * " ’ ? \ wo? znajdujące się w s tan ie  wojennym

Pi-«łt?vWar;u centra inem i. P rze J sta wici td Czechów, z tam- 
J ny ironia. prof. M a s s  a r y  k, ten, którego lir. Czer­

p u  nazwał przed rajcami wiedeńskimi „nikczomnvm Masaa- 
* ł zoatał uznany, jako urzędowy przedstawiciel pań- 

* * a  czeskiego u rządu amerykańskiego. Także u rządów: 
*ngi£lskiego, francuskiego i włoskiego Czesi uzyskali swoich 
fcmhasadorów. Skutki tego ogłoszenia niezawisłości Czech ju i  
^zisiaj i uznania państwa czesko-słowackiego za znajdujące 
fl*ę do pewnego stopnia tylko „pod okupacyąu, odbiły się 
a& giełdzie zagranicznej tern, że gdy kurs pieniędzy austrya- 
okich stale się tam obniża, to kurs czeskich papiBrÓW
wartościowych nieustannie Idzie w górę,

Powodu stanowczej decyzyl koalicyi posłowde cze­
scy coraz otwarcioj mówią, że od Austryi pod względem na-
ro owo-politycznym wogóle niczego dziś nie chcą i nie 
żądają.

Swoją drogą, naród czeski jest niesłychanie zorgani­
zowany. Wyłonił on n siebie W y d z i a ł  N a r o d o w y ,  na 
którego czOjo stanął dr K r a m a r z .  Ten W ydliaf N&ro-
d§wy objął ponadpartyjne kierownictwo czeskiej poli­
tyki, Rada Naro-loWa czeska, istniejąca w Paryża, uważaną 
j62t przez koali cyę za Wykładnik tego właśnie Wydziału Na­
rodowego.

Bardzo ważną usługę oddało narodowi czeskiemu obe­
cnie dUChOwieńStwO czeskie, które na zebraniu uchwaliło 
jednomyślną dęklafacyę tej treści: „Świadomi tego, ie  pQ-
chodzimy z ludu I jesteśmy z nim związani krwią, ją- 
iyklsii | tradycyą, choemy slą z nim takie złączyć 
w jego wąlkachf cierpieniach i zwycięstwie. W  urze­
czywistnieniu niepodległego pań&iw;a czesko-słowaekiego wi- 
arlmy dzieło sprawiedliwości Bożej, któia dla wszystkich  
Jest jedną. Uważamy za rzecz niezbędną skupienie wszyst­
kich sił narodu i  w kąpnem dążeniu do tego cela oświad­
czamy, że uznajemy tvlko Związek posłów ęzesklch za je­
dynie uprawniony do układów w imię n a r o d u (U nas ks. 
biBLup Wałęga i wikarzy tarnowscy w tymsamym czasie 
rozpoczęli zaciekła wojnę a ludowcami... —  Przyp. red.). Po­
dobną uchwałę powzięła c z e s k a  s z l a c h t a ,  tak, że dzi-
Bi»j cały riśŚhid oseski idzb zupełnie jednolicie, w dniu
p a lon a  sierą czeskich, ąw. Wacława, w Czechach, na Mo- 
*Mraęh, Ha Śląską, przez Czechów i na Sło-
w a sa ln ie  kiiąda cąeęM ♦4prawial m*z$ na in teney|
*Upodl«głośeJ pańsfor* c2«»ks*|}o#»ekiag6.

taralnyck prz$dś-UwieięU# dowodzi fakt, Ż© dzień jubilouaza 
będzie obchodzony, j*ko święto w Czechach i  na Słowa-  
czyżsib.

Ze Słowaozyzny,
Na Slowaczyżaie węgierskiej dokonuje się konsolida 

cya narodu. Wszystkie stronnictwa słowackie mają się hie 
zadługo zjednoczyć w jeden obóz polityczny dla ułatwienia 
walki o utworzenie niezawisłego, czesko-słowackiego pań­
stwa, Ponadto działacae słowaccy dążą teraz do zorganizo­
wania kapitałów krajowych dla uprzemysłowienia kraju. Jui  
dzisiaj przygotowują akcyę, by rzeki Morawa, Wag i Du­
naj stały się głównemi arteryami komuuilcacyjaemi w pań 
s t w i e czesko-słowacki cm.

Rząd węgierski niesłychanie prześladuje działaczy sło­
wackich. Znany przywódca Słowaków, dr S z r o b a r ,  lek a n  
w Ruźomberku, został aresztowany za to, Ze brał udział 
w uroczystościach praskich. Redaktorka czeskiego pisma, 
S i s o w a, która przebywała w Mikułaszu Liptowskiny zo­
stała aresztowana i wydalona z Węgier. O Iszupasowano ją 
do granicy morawskiej za to, i e  przewodniczyła na zjeździ* 
słowiańskich kobiet w Pradze. Wogóle co i y wolniejsze na 
Słowaczyźnie, to siedzi w więzieniu. Mimo to poczuci© na­
rodowe jest tam coraz silniejsze. Okazuje się, że dziś przo 
śladowania i aresztowania nie ugną żadnego narodu, bo mi­
nęły czasy, gdy tyrania panowała nad światem.

Z Jugosławii.

W szystkie pothjcaa? ptfty# e»wkia vr»|>óiaą
krajową Radą ęogpOdaroaą, ktdra ma zorgaałaowsd a 
by Ind cieski, poa ■względem gospodarcaym, wyszedł b tej 
^ojny gilny i  zdrów.

W  najbJii8*yia esasia obchodzić będą ęso łi 50-',*, ro- 
wmiaę nrędzŁę swojego największego daislajsiogę posty, 
Otokar* B r  h e a i » y. 6zesi nmieji estid swólch kal-

Południowi Słowianie idą zupełnie śladem Czechów. 
W ubiegłym miesiącu powstała w Lublanie Rada Naro­
dowa południowo słowiańska.
sama, jak czeski Wydział Narodowy. Na CZeia ruchu na-
rodowago południowa-słowiańskieyo stoi duchowień­
stwo, stoją przedewszystkiem biskupi. Niedawno .zamie­
ściliśmy list biskupa kerezskiego, M a c  h n i c z a ,  ujinującj 
się niesłychanie śmiało za narodowemi ideałami południo 
wych Słomian. Obecnie biskup lublański, J e g i i c z, zwró­
cił się do duchowieństwa i w gorących słowach zachęcił j t  
do popierania polityki m ł o d o a ł o w i a ń s ki c j . Rząd vviedońsk; 
traktuje ten ruch dość dziwnie. Z jednej strony cheia!bv 
coś zrobić dla południowych Słowian, z drugiej zaś drażni 
ich nieustannie! Dość wspomnieć,-- ze wiedeńska polieya za 
kazała sprzedawać kartki pocztowo z fotograrią wybitnego 
przywódcy południowych Słowian, posła ks. K o r o s z e c a  

Pismo lublańskie „Sloveii8ki naród" poruszyło onegda]
$prawą gs>$podarczej wzajsnyiości narodów sławiań*
3 k ich f podnosząc, i e  Polska będzie w przyszłości dostarczat 
surowców zarówno Czechom, jak połudaiowym Słowianom. 
Czesi będą dostarczać Polakom i południowym Słowianom  
wytworów »wego, wysoko rozwiniętego przemysłu, południowi 
Słowianie zaś, jak twierdzi wspomniano pismo, będą mieć
Tryest, który w przyszłości będzie miał pierwszędno' an*- 
czen k  dla wyv?v*u $ Dolski i  s  Czoch ns Bałkan.

W Tryeście ściernją *ię jaszęsą dwz róin^ prądy 
w psliiys® rządowej. Z jednaj strony pozwolono SłowieA- 
com adwokąokl w języku ojcąystym, a dn»
giej założono w Tryeścię gzkelę marynarską niemiecką.

Uśw|ado^isni© narodowa w poiudiiiowsj Sł^wiańssc«y« 
źnlf post ogromne. Pość wspomąieć, żo "©hor* ■
m ę k i ,  P i H f ę  w i c z ,  w Czenkowt,
— %łi hyU iotąd umrodowej  ̂ sam  19 w |a is §
pieniądz zaioiyl Uk% si;ksl« 1 uinymujs {ą. Narów,
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ktćrj ni* takich chłopów, mifwnG  itfa *gi&l© i najaka iof 
4# eaago d^iy.

Cherwaei *a]$H wią Ajw« akcją w kierunku i&psw-
ntenia przyszłości sierotom, po polaglyoh m  wojnie.
Fundusz, jaki nacięto ahUrat! nn t*n c*I, wyno*! jnl bar- 
óso pokaźną kwctę. Troaka U  spowodowaną soat*ł& tam, że‘ 
w niokfeórych prowincjach po^idniowo-iłowiftósldch, a po- 
w«da braku Ajwneśc!, a i s i ;  osnowo wyra:o!*ły. Dość
wipomoieć, ie  w Bośni i w Httrcegowifiif, w ciągu 
iw ó sh  ootatnicłi lat, zmorto 163.006 dzloti w kw iań - 
oklcfc, mającycli mofojj ni i  10 !st. Ja*jc*« gorss* ttottmkl
żywnościowe p*ao;ą w Bnlsaey!, g4»!« ludność paproatn 
& iia s głoJn.

Politycy poradnWwo-iłowhijfcey w Bośni znajdują aię 
praowRinie w prięfiieelu. Do d&iś 37 polityków serbskich, 
aresztowanych i  pocsątkies wojny, pozoftl&jo w arestclp. 
Ułaskawiono łeb toprawda równocześnie i  posłem! «*Mkfml, 
ale zamieniono .m karą k&iowi na długoletnie wiązania.

Jakże nad wyraz imutny to objaw, ie  w tern cię^ 
kiem położeniu nmzśm, rozpoczynają księża z djecezy* 
tarnowskiej, z k&, biskupem chłopskim synem
na czeta, walkę z Sodem i przez burzenie jedności i zgcdy 
stają się natur&lnyini sprzymierzeńcami wyżej wspom­
nianych bolszewików* paskarzy w chałatach. A do tego 
usiłują jeszcze wmówić w ind, ż© czynią to dla jego 
dobra.

Czy robią to w złej czy dobrej myśli, sąd c tem 
należy do setek tysięcy tych, którzy się uważają za 
prawdziwych Polaków, to jcsst tych, którzy dążą do jed­
ności w tworzeniu Polski takiej, o jakiej naszym gaze­
tom pisać nie wolno, bo na miejscu artnkulu pozostaje 
biała plama. Przyjaciel z Krasnej.

„Dobytek U ,

Paskarzo i !ck pesrociilcy.
W rozwojo handlowej kooporaty wy rolniczej w kraju, 

mamy do zanotowania nowy fakt, który korzystnie świad­
czy o dalssem jej konsolidowania się.

Włościańskie Spółki producentów bydła i trzody 
chlewnej (Stowarzyszenie zarejestrowana z ograniczoną 
poręką) zorganizowały się w „Związek Spółek produ-

Niedawnu wyc/ytałom w gazecie notatkę, opisu­
jącą zuchwalstwo p&ak&rzy w Oświęcimia. Mianowicie, 
podczas poszukiwania za ukzyiym! towarami i artyku­
łami do codziennego użytku, pa tksrza  
opór konrisyi, rzucali vtm nią kamieniami 
rozmaite awantury, którym kres położył dopiero oddział! klarowany dotąd przez Spółki producentów, przekroczył 
wojska. Nie dość na tem Paskarze pojechali za korni-1 już pół miliona koron Związek pozostaje pod patroir.

tem Wydziału krajowego, a podstawę finansową znajdzie 
w Centralnej Kasie krajowej dla Spółek rolniczych.

Zadaniem „Dobytku* będzie spełniać czynności 
centrali dla Spółek producentów w dziale organizacyj­
nym, handlowym i przemysłowym W  obecnych wyjątko-

krowy, ledynej, jaką posiadała pewna^ kobieta, matkaiwych warunkach wojennych przy obowiązującym ntono-
pięćiorga dzieci, chwyciła ona powróz i krzycząc, nie , polo państwowym w obrocie bydłem, podejmie „Doby-

tworzenia spół- 
rywania więk-

ayą do Krakowa j tara dwóch komisarzy dotkliwie po-1 
bili. O ich aresztowania nie było wzmianki, męc  praw­
dopodobnie nie zostali zamknięci.

Notatka t-a przypomniała mi pewien wypadek 
s dawniejszych, pokojowych czasów. Podczas fafi&hwania

chciała Łrowy puścić. Zs opór „władzy- obrazę urząd-j te k “ w pierwszym rządzie akcję, celem tv 
aika, gwałt publiczny i kto tam wie za jakie jeszcsa! kowych rzeźui po powiatach dia zaopatr

_ odpowiadających obowiązującym cenom bydła,
spróbuje podczas rekwizycji stawiać etaft opora, aiech j in icjatorzy  „Dobytku- , dyrektor biura Patronatu
usiłuje rzucić kamieniem w stronę rekwirującej „w ładzy, i dla Spółek oszczędności i pożyczek przy Wydziale kra­
to jeśli nie zostanie natychmiast przebity bagnetem, j jow na Dr S t e f c z y k  i prezydent sekcyi rolniczej Cen­
ie  przesiedzi s.ą oapewno parę miesięcy w krym inale.'tra ll odbudowy Galicji, radca dwora prof. Dr N o w a k ,  

Msmowoli ciśaie się m  usta pytanie, dlaczego pa--jakoteż prezes Rady nadzorczej „Dobytku", Eksc Wla- 
•karzom za pobicie ogór władzy i t, g, « !§ idysł&w D ł u g o s z ,  dają dostateczną rękojmię, te  „Do­
cie nie ełafo, choć ciągle pepetniąją chrednie fedna s&‘ feyt.sk* stania na wysokości zadania i rozwinie się w po- 
d rtg ą  tak przeciw w m fry, jak  I przeełw ludnosei, ska-1 tę tn ą  organizację krajowej kooperatywy rolniczo-haD-
znjąc ją  na śmierć głodową, łnb chodzenia w łachma-1 dlowej.
B&ch po nlicy? A chłopa się k*rze i to surowo, bardzo! Na dyrektorów „Dobytku' powołano D ra Da l -  
isrowo. j k i e w i e z a  i dyr. Jędrzeja O z n c h r ę .  Biorą „Dobytku"

W Srólestw .e sserzy się podobno belssewizm w aa-1 aiesscsa się we Lwowie przy ulicy Kopernika u  20.
itraszający sposób, a propagandą jego szerzą n a p ły w a -  i--------------------------------------- i—  —  -----------
fący masami i  Roeyi iydńi, Zapewne także piskane, bu j p e s a d ę  sekretarka ę m la a e g o  kil tu
szemżeby innsm t y i  się t^cdnił, jak nie eokątnyth, »S«. « » '» , p n rtem  mogę prowadzić kasę R*jff-i»sna, względni*

f s :i° T . b*“J,MŁ <s i , “  ' h 1 r *  « . j « .feaność lada, a pnes tu i narodu i mogą a a a  śRste 
sakodaić w tworzeniu p a ń fta a  polskiego, k tó rifo  aaersze 
byli i są nieubłaganjnni wrogami, DzTsje się to w cza­
tach,. kiedy wszelkie różnico etanowe u ta rg i  ato- 
llsta I klasowa powleay aciobnąd, a wssyscy w ego- 
lnie i jedności powitał t m m n i  nad edladową a sm j 
Pkiatwowości.

Praktykę blarowa posiadam w starostwie oraz jako 
egsekntor podatkowy. Zgłoszania pod Karol Węgrzyn, o. k. 
egzekutor podatkowy, Przemyśl, Issaste, ul, a Maja 1. 24.
 ,  ------

P o s ta k e ję  nr«l<*| r e a te o ic l  s  e o ra d e ip  (mie- 
sskanie, 2 pokoje, kuchnia, spiżarnia, piwnica, drewutnia, 
opirkauienie, słowem piękne) wydzierżawię na 3 lata, z góry 
pttCąe ezynśz, na przestrzeni kol i owej ternem'—Szczucin, 
Pleśna—Tuchów. Zgłoszenia: Grodzicki, Tnebów.
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Osty 'od nsszycti żotisifrzy.; OJstrzymaiiie refeleiuocyi żołnierze
Tarnów, we wrześniu,:

My, starzy Uindszfunniści z 1870 i 1871 roku, 
bi<] do pp. posłów ludowych z gorącą prośbą, 

J  ^ ę  za nami ujęli i wyjednali nam rozpuszczenie nas 
* «°*ow. Los nasz jest naprawdę pożałowania godny, 
■-spodafstwa nasze, pozbawione pracowników męskich, 

J° 14'zy wojsku służymy my, ojcowie, oraz nasi syno­
we, marnieją, *

t

«  Pm .
Dziennik; donoszą, że zc względu na niekorzystne 

stosunki w armii zostały wstrzymane wszystkie ogólne 
i indywidualne leklamaeye tak oficerów, jak podofice­
rów i żołnierzy, należących do armii w polu, a więc 
tych żołnierzy,-do których można pisać tylko na pocztę 
połową. Zachodzi tylko jedna obawa, że władze woj­
skowe utartym już zwyczajem wstrzymają reklamacje 
ni etyl ko żołnierzy, należących do armii w polu, ale 

i także żołnierzy, znajdujących się poza frontem. Przeciw 
temu powinien się najstanowczej zastrzedz parlament 
Posłowie nasi sprawy tej przypilnują.

i

L. Jb, z 20 p. p.

Delmacya, we wrześniu.
Chciałbym w naszym kochanym „Piaście*4 wmieść 

w imieniu wszystkich Polaków, przebywających wr go­
jach albańskich i czarnogórskich zażalenie następujące: 
Wysyłamy do Gaiicyi listy i kartki stemplowane i cen­
zurowane przez Aaszych komendantów, a znajomi nasi, 
rodzice i krewni piszą nam, ża muszą te korespon­
dencje^ opłacać. Tak się dzieje n. p. w powiecie jaro­
sławskim. Przecież korespondencya od żołnierzy nie pod­
lega opłacie pocztowej. Jakiem prawem tedy żąda się 
opłacania listów i kartek od nas? Serdeczne pozdrowie­
nia przesyłam w imieniu nas wszystkich Polaków.

Józef Wesołowski, p. p. 295.

Feliksdorf, we wrześniu.
Jak  ja t  „Piast* donosił, 18-go września miała 

miejsce w W olłeisdorf straszna katastrofa, której ofiarą 
padło 260 osób. We fabryce pracowało z górą 1600 lu­
dzi. Pogrceb ofiar robił niesłychanie smutne wrażenie; 
wzięło W nim udział mnóstwo ludzi, między innymi hr. 
L  o b k o w i t z i wielu generałów, oraz robotnicy z po­
bliskich fabryk. Między ofiarami wybuchu znajdowało 
się najwięcej dziewcząt z niemieckich Czech; byio też 
kilku mężczyzn. W sobotę miał miejsce zuowu wybuch 
w tej sąmej fabryce; ofiarą jego padło 28 osób. W Blu- 
mau -była również eksplozya, ale szczęściem obyło się 
bez ofiar. W e Feliksdorf miała miejsce eksplozya dwa 
razy; pochłonęła ona 50 ofiar w ludziach.

We  fabrykach jest tu dużo Polaków. Los nasz jest 
naprawdę opłakany. Jest tu wielu ojców sześciorga 
i wiecej dzieci, wycofanych_ dlatego % frontu —

Nie wolno ściągać pobranych 
zasiłków.

Kilkakrotnie już pisaliśmy o tern, że zasiłków, które 
już zostały pobrane, nie wolno urzędom podatkowym 
ściągać. Mimo to niesłychanie o skarb państwa dbający 
urzędnicy podatkowi w niektórych miejscowościach stale 
jeszcze zmuszają slrouy, które z powodu różnych omy­
łek komisji zasiłkowych pobrały czy to więcej zasiłku, 
czy czasem, wedle zdania urzędnika podatkowego, nie­
słusznie, zmuszają strony do zobowiązania się do zwrotu 
pobranych zasiłków. Zwracamy więc raz jeszcze uvv ag<i, 
ze m inisterstwo obrony krajowej wydafo dnia 16 lu­
tego 1918, oddział XVIII b Nr 715, roiporząćzersie, 
w którem zakazuje urzędnikom wpływać w jakikolwiek 
sposób na strony, by zobowiązały się do zwrotu po­
branych zasiłków. Choćby dziecko ukończyło n, p. 14-ty 
rok życia, to, o iie samo na siebie nie zarabia, zasi­
łek mu się w dalszym ciągu należy.

Trzeba też zaznaczyć, że jeśli urzędnik skiom 
stronę do zobowiązania się do zwrotu zasiłku, to nawet 
dobrowolne takie zobowiązanie jest nieprawne, bo pa­
ragraf 8, ustęp 4 ustawy zasiłkowej wyraźnie zaznacza, 
źo wypłacanych zasiłków się nie zwraca.

-» £  wracamy sie m> pp. posretfr
ladowycfi, Dy <ię zajęli naszym losem i pozdrawiamy 
wszystkich serdecznie Czeielnik „Piaiiu

'■ Prosimy odnowić prenumeratę 1

Sprawa rekwizycji b y d ł a .
Skargi na rekwirow&nie bydłtf przez wojskowość 

'zwłaszcza w powiecie myślenickim i wadowickim, mnożą 
gię nieustannie. Organa wojskowe rekwirują bydło w spo­
sób bezwzględny, jakby z lubością wspaminały sobie 
czasy z początku wojny, kiedy szabla była w państwie 
symbolem prawa. Podcżas tych rekwizycyj dzieją się 
niętylko nadużycia, ale na dobitek rekwizycje te ni­
szczą w niesłychany sposób nasze bydło hodowlane. Nie 
pomagają poświadczenia towarzystw rolniczych, że dana 
sztuka bydła jest hodowlana, nie pomagają przedstawię’ 

: nia, że rekwiruje się na rzeź krowy cielne, bo organa 
j wojskowe nie lubią liczyć się z przedstawieniami lud­
ności, a zarządzenia władz cywilnych uważają za coś, 
na co wojskowość nie potrzebuje zwracać uwagi. Nic 
dziwnego, te  stan naszego bydła zmniejszył się o ja ­
kich 60 procent, bo też niardzie rek wizy cye wojskowe
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dzisiaj sie ja t  ni* odbywają, * wyjątkiem jedynie Ga­
lic ji, k tórą wojskowość uważa po dziś dzień za teraj 
nieprzyjacielski.

Na skutek przedstawię* galicyjskiej towarzystw 
rolniczych, głównie lwowskiego Towarzystw* gospodar­
skiego, ministerstwo rolnictwa w ylało obecnie £aego- 
rządzenie, które ma na cela położenie kresa tekwifw? 
waniu rasowych jałówek i krów.

Ministerstwo zaleca przedewszystkrem poddać prze­
glądowi wszystko bydło, jakie jest w G alicji i podzie­
lać je na następująco działy:

Dział pierwszy objąć ma bydło, zakupione przy 
popiocy subwenoy! państwowych, względnie z fundu­
szów na odbudowę krajn, dalej bydle w oborach zajfe> 
iłowych, wreszcie bydło, uznane przez korporaćye rol­
nicze za hodowlane. Bydło, należące do tej kategoryi, 
ma być w zupełności w yjęte z pod rekw izycji na rzeź. 
Każda sztnka powinna być przez inspektora Towarzy­
stwa rolniczego oznaczona zapomocą kolczyka, wypalenia 
znakn na rogu i t. p., a  właściciel powinien mieć na 
każdą z nich certyfikat. Do drugiej kategoryi należy 
Inne sztuki bardziej wartościow e, M ają one być rów­
nież oznaczone i wyjęte z pad rekwizycy! na rzeź, a do­
piero wtedy ewentualnie rekwirowanę, jeśli w (lanym 
ękręgu zabraknie zwyczajnego bydła rzeźnego. Do trze­
ciej kategoryi należą woły i krowy, używane do robót 
w polu. W  okresie najważniejszych robót polnych zwie­
rzę ta  te  mają być również wodie możności wyjffe 
z pod rekwizycy]

Ministerstwo rolnictwa zwróciło się równocześnie 
do ministerstwa wojny, aby w odpowiedni sposób pou­
czyło podwładne władze wojskowe w Galicyi, t y  przy 
ewentualnych rekwizycjach bydła ściśle trzymały się 
wyżej wyłuszczonych zasad.

Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby galicyjskie komendy 
wojskowe stosowały się istotnie do rozporządzeń m 
sterstwa, bo jeśli dalej pójdzie ich gospodarka ich przy' 
rekwizycji bydła tak jak dotąd, to niezadługo nie bę­
dziemy mieć w ogolą bydła w Galicyi.

Praktyczne porady.
Jak leczyć influenzę hiszpańską? Choreb* ta, p«-

jraechiaio zwana „hiszpanką4* ,- grasuj* w niektórych okoli­
cach naszego kraju z niesłychaną siłą. Cały szereg młodych 
ludzi padł jej ofiarą. Objawy tej choroby są następujące: 
dreszcze, wysoka gorączka, silno osłabienie eałego ciała, 
gwałtowne bóle głowy, kaszel, bóle w krsyżu, a często silne 
krwotoki z nosa i a płuc. W  r a m  powstania napalenia 
płuc podczas choroby na „hisapankątt następuje prawie zaw­
sze śmierć. Choroba ta jest zaraźliwą, dlatego tek nalesj 

/horycli odosabniać. Pokój chorego przewietrzać i ni# zamia­
tać nigdy na sucho. Chory na influenzę hiszpańską powi­
nien natychmiast położyć się do łóżka i aażyó chininy 
Z aspiryną. O ile po czterech dniach choroba ąU ustanif, 
trzeba wezwać lekarza. Należy stale dbsć o ezystolć 39t> 

'dlatego też trzeba częste płukać usta 1 gardło. Dobrym 
środkiem podobno jest także k a l e  mo l ,  który zażywa się 
na początku'choroby. Można go dostać w każdej aptece.

Lekarstwu na czerwonkę. Jede* z naszych czytej- 
lnków, p. J. Mayer,  nadsyła nam notatkę e niezawodnym 

'irodk*^ domowym na czerwonkę, jaka obee^e gra juje po 
s  filach. •  Ar odka anatem i  kaM m i liittn a tS . t U n  a  \ i t .
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dobrym skutkiem wypróbował •* »  w chotobi? swsgt 
syna. Środkiem tym jest edwar z jagód jarzębiny . Jagody 
jarzębiny zbiera się i gotuje w wodzie, a wodę tę pije się, 
jak herbatę, w kilkugodzinnych odstępach. Teir odwar ma 
smak co prawda nieprzyjemny, ale jest niezawodnym śreź- 

M&m, bo po dwurazowem użyciu pomaga.
Drugi nasz czytelnik podaje nam dwa, również wy* 

próbowane, środki domowo na czerwonkę, Pierwszy: Białko 
k jednego świeżego jaja ubić na pianę, dodać łyżkę utła* 
czonego cukru lodowatego i 3 łyżki przegotowanej, a na* 
stępnie ostudzonej wody. Zmieszać dobrze, żeby się cnkiei 
rozpuścił 1 dawać choremu co godzinę po łyżeczce od kawy, 
Kiedy choroba zacznie się zmniejszać, dawać trzeba dalej 
feWMuun środek, ale w przerwach 2— 3 godzin. —  Drugim 
leVł&as jest maślanka. Ubić w buteTce pół lii ra świeżutkiej 
młodej śmietany na masło; przecedzić maślankę przoz rzaŻ- 
kie sito, tak, żeby drobniutkie hrapeczki masła w niej zo* 
stały. Taką maślankę dawać choremu po łyżce stołowej eo
2 godziny —  dzieciom niżej lat 10 po łyżce od kawy. Ma­
ślanka działa odkażająco na kiszki, masło je goi, a jedna 
ł drugie jest ‘ strawni i posilne. Jako napój, można dawał

korzenia ślazu.
Marmolada Z jablok. Jabłka winne, czysto opłukane, 

piecze się w rurze, a po upieczenia przeciera się prasa 
sito. Poczem przetartą masę daje się do kamiennej rynki 
lab garnka, stawia na gorącą kuchnię i smaży godzinę, mie­
szając łyżką, żeby się nie przepaliła. Gdy już masa dobrze 
wysmażona, waży się ją i na 1 kg masy jabłesanej, wsy«

1/ jt kg cukru, stawia masę na wolnym ogniu i gotujo* 
mieszając pilnie łopatką. Gdy masa kawałkami z łopatki 
spada, wtedy marmolada gotowa. Gorącą marmoladę nakłada 
się w nowe, małe garnki kamienne lub gliniane, wstawia 
w piec po chlebie, a gdy się z wierzchu utworzy socha 
gruba skórka, wtedy wyjmuje się je i po przeitygnięciz 
obwiązuje papierem i przechowuje w suchein oraz l im a n  
miejsca,

List jeńca wojennego Polaka,
Sł. Vait w Styryi, we wrzetoiia.

Rok niż czytam „Piasta", który mnie nadzwyczaj' 
ni* interesuje. Czytam w nim liczne artykuły o doli 
i niedoii lada polskiego, ckciałbym tedy napiaać parą 
głów i o logie nas, jeńców Polaków w austryackiej nie­
woli. W szyscy, pragniemy jak  najrychlej powrócić da 
kraju rodzinnego i do zwyczajnych swych obowiązków. 
W iela naszych jnż powróciło do krajn, czego im bynaj­
mniej nie zazdrościmy. Ciernie jednak jesteśmy gorał 
od nich my, którzy tntaj nadal pozostajemy i musimy 
pracować u ładzi, którym nawet nie jesteśmy koniecznie 
potrzebni, przyczem traktow ani jesteśmy na równi z jeń­
cami, któjrych państwa dotąd prowądzą wojną z mocar­
stwami centraluejni. Błagamy tedy za pośrednictwem 
„P lasta“ wszystkie czynniki polskie w G alicji i w K r*  
leatwie, aby pocz/hiły jąjt najrychlej skuteczne starania 
n rządu *a|tro-w$gier8kfego, by nas najrychlej cd# 
ełahó 4« torajń ftłMinńegfc byśmy mogli naroszejó r w
$Óćźą$ pjrlc4 41* naszej lochaaaf, o f f i i i u j f r j  sin Ok 
czyray. rozdriw ia& y wszystkich serdecznie.

4 fldrsy $jąrjasą |  pod gśmpfcl*.

Polaka na dobrego syna Ojczyzny maże 
wychować ifliiMni# eolska szkoli.
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Sprawy potskia.
Tydzień ubiegły przyniósł w  rozwoju sprany poi 
na arenie międzynarodowej bardzo znamienne fakt a 

rzeaews&ystkiem w komisji głównej niemieckiego par 
ameału, minister spraw zagranicznych, Hintze, wygłosi! 

o spi&wie polskiej mowę, która jest klasycznym dewo- 
że Niemcy plotąc wobec Europy smalone duby

0 nief^dległośei Polski, nawet tej, którą obejmuje tylko 
sarno Królestwo Polskie, myślą tylko i jedynie o takim , 
^zw iązania, któreby stanowiło

ujarzmienie polityczne i gospsdarcze Polski.
P* Uiiitze, nienasycony hak a ty sta, oświadczył, że przy 
układach, jakie się miały w ubiegłym tygodnia zacząć 
^ B e r lin ie  między hr. Roni kierem a Niemcami i Ajistro*

* ęgramj, Niemcy zażądać nmszĄ zupełnego rówaottpra- 
S te n ia  państw ęentmlaych na polskich targach, za co 

gotowi44 przyjąć Polaków do gospodarczego związku 
kttropy środkowej, którą zamierzają utworzyć, dopóki 

ten związek nio istnieje, zadrzeć z Polską trak ta t 
handlowy taki, by Niemcy były w najwyższym stopniu 
spray wiłejowane. Dalej oświadczył, że zarząd a ją  od Po­
laków zupełnego równouprawnienia w Polsce dla Niem­
ców w haudlu, przemyśle i nabywaniu ziemi. Niemcy 
-hcą dalej mieć wolay przewóz towarów i osób z Nic- 
&iec przez Polskę, żeglugę na Wiśle uznać za wolną 
dla Niemców i dla Polaków, wrsszcie chcą mieć gw a­
rancję, że wszystkie zarządzenia gen. Beselera, mające 
podtrzymać niemieckie szkoły i kościoły w Polsce mają 

w w duej Police w całej pełni szanowane. 
Doprawdy, wierzyć się me chce, że Prusak w tej 

samej chwili, w której mówi,, że zgadza się na zasady 
yokojowe Wilsona, śmie w ton sposób odzywać się o przy­
szłości Polski. Toż to przecie są warunki, których przy* 
jęcie równałoby się

zmienieniu Psiaki na kolonię niemiecką
1 to jednę z najgorszych, w których ladaość tubylcza 
riaałaby najmniej praw. Takie nałożenie pęt i kajdanów

naród uważaliby Niemcy za wielką łaskę, za którą 
Polacy im może jeszcze powinni być wdzięczni. Hoże 
rząd w&rszawski po tern przemówieniu p. Hintzego, pój- 
d t ie  nareszcie do głowy po rozum i odwoła z Berlina 
tego p. Roniklera, którego społeczeństwo polskie w Kró­
lestwie % & m a l w e r s a c j e  % z i e m n i a k a m i ,  z a  
m a l w o  r s a c y e w e k s l o w e ,  już dawno wyrzuciło za 
ftawias, a który w Berlinie cieszy się niesłychaną sym- 
ja ty ą . Wobec takich warunków rząd w arszaw ki po­
winien

fksAezyć wtzelkf# gadaniny renlkierowskie,
ho one «ię jo l zmieniają d* zbrodnię wobec narodu, 
tam bardziej, te  eały naród polikj bynajmniej nio zada­
wala się niepodległością Królestwa Polskiego (nadzwy­
czaj ii« ta „niepodległość* wygląda!), ale dąży de Polski, 
(jednoczonej ca wssyłtkich zaborów. Syć mota, ta tym 
składom ronikierow ya stanęły na przeszkodzić zajścia 
w Bułgar j l  Prawdopodobnie hkłady się zerwały, bo 
« ą 4  b trlitak i ma coraz w iąkuy  jsói na gardle, a wra­
żacie sardwao p. Hertliag, jak i p. Uintze j a i  poszli 
w edatairką.

Op-«il pphliczn# w N ienctach w ajduje *ię jeszcze

cńągle pod suggestyą pruskich junkrów, którzy do dzid 
dnia nie pozbyli się chęci połykania ziem i narodów. 
PólurzęJowy organ berliński pisał onegdaj, te  Niemcy 
nio mogą ścier piec żadnych samodzielnych państw nad 
swoją granicą i io  powinni

uważać Królestwa Ps1skie za zastaw,
któryby się zwróciło Rosji, jeśliby tjlk o  Rosya mógł* 
się zreorganizować i zawrzeć ścisłą przyjaźń z Niem­
cami Prasa niemiecka systematycznie pisze nie o K r o  
1 e s t w i e F o ił s k  i e in , ty 1 ko o P o I s c chcąc prze., 
to wmówić w cały świat, że Polaków niema, ani w A astry i 
ani w Prusiecli, i że Niemcy już stworzyli P o l s k ą  
niepodległą, mianowicie nadali niepodległość zaborowi 
rosyjskiemu, który przypadkiem nazywa się Królestwem 
Polskiem, Ogółem prasa niemiecka otwarcie dziś po­
wiadaj że to Królestwo Polskie masi się utworzyć i w- u 
pełności załatwić przed kongresem pokojowym tak. y 
na kongresie koalicja nic już w sprawie polskiej uU 
miała do gadania.

Hr. Burian oświadczył onegdaj, że wcale nie za 
rzucił myśli austro-poiskiego rozwiązania sprawy poi 
skiej i że ta myśl ma dzisiaj szanse przejścia. Dziwna 
rzecz, że przedtem, gdy Niemcy stały u szczytu potęgi 
myśl ta nie mogła się tam przyjąć. Dziś, gdy się ta 
potęga mocno zarysowała, już się o tein mówi. Ale 
zdaje się hr. Burian dakże nie zdaje sobie sprawy 
z tego, źe

Polska to nia tylko Królestwo Polskie i Galicy a,
ale to także i Śląsk cieszyński, Śląsk pruski; Poznań­
skie i Prusy wschodnie, że o stworzeniu takiej Polski 
myśli cały świat i że dopóki Berlin i Wiedeń nie zgo­
dzą się na to, dopóty droga do pokoju europejskiego 
będzie zamknięta.

Na Litwie
\ • / ■

przygotowują Niemcy nowy prezent dla Polaków. Chcą 
bowiem mianować biskupem wileńskim, w miejsce wy­
wiezionego przez nich ks. M i c h a  I k i e  w i c z a. zacio 
trzewionego Htwomana, ks. Matuiewicza. Wogóle du­
chowieństwo litewskie zaczęło niesłychaną robotę w kie 
runku niemieckim, a, Diestcly, arystokracja  polska idzie 
mu niejednokrotnie na rękę. Osławiony biskup kowień­
ski, Karewicz, został biskupem z łaski Niemiec tyJkc 
przy pomocy Poldków i nagle zapomniał mówić po pol­
sku, tak, że obecnie do Polaków w swej dyecezyi prze , 
mawia po... niemiecku. Ks. Matalewicz bierze grubt 
pieniądze od hr. Platerów asj, założył już z a me  w eF ry  
la rg u  pensjonat dla księży Litwinów, którzy wydaja 
książki, zionące nienawiścią do Polaków, e. wychwala 
jąee pod niebiosa... Krzyżaków. Stolica Apostolska dziw 
nie jakoś' idzie na rękę tym niemieckim planom, bt, 
kc. Karewicz już jast biskupem, a  ks. Matulewicz bę­
dzie nim niezadługo.

W Warszawio
aie otworzył się jeszcze jakdś dotąd rząd p. K n 
c h a r z e  w i k i e g o .  Może nareszcie i na p. Kucharzew 
skiego wpłynęły ostatnie zajścia na terenach wojuj, 
m eta i u sławetnej Bady Regencyjnej przejawiło się zro
zumienie faktu, *" br.S j ~ j  S & H biBI

, , * -oni «ą na" tyle naiwni, że się bawią w królów
! i w auy#trów .
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W zaborze pruskim
stosunki zupełnie się nio zmieniły. System tępienia jh*1- 
skpści i Polaków kwitnie dalej w aajlepsze jak  za e ta ­
pów przedwojennych. Na Śląsku zakazano przedstawia-

wlenlp spraw y polskiej w parlamencie, W tym cali 
przeprowadził ak ^wly % narodowymi demokratami i 
cyalistami. We wtoiek obradowały przedstawicielstwa 
Koła i klubów polgkich z poza Koła nad ułożeniem ta-

cbecnie różiu autorzy o raoowamu roisKi po woj 
W puszczy Białowieskiej mają więc, zdaniem tych pi­
smaków, osiąść dziesiątki tysięcy niemieckich inwalidów, 
którzy tam mają dostać ziemię i lasy, a będą mieć za 
s&d&aie budowanie tam drewnianych domów, które mo­
żna składać i rozkładać i transportować je do Niemiec, 
celem obdarowywania niemi inwalidów*. Apetyciki o: ■ 
sde ! I)a jednak Bóg, że nienasycone Prusaki obejdą *>*.; 
smakiem. W Westfalii i Nadrenii mimo wszystkich szy­
kan polskość się wzmaga, dzięki wydatnej pracy oświa­
towej wśród tamtejszych robotników. Liczba bibliotek 
i czytelni ludowych w tych prowincjach jest dziś wię­
ksza, niż była przed wojną. - * ~ ~

Legioniści polscy, ci i  pod Hallera
przedzierają się powoli na front francuski. Przyłączyło 
się do nich dużo jeńców Polaków z Rosyi. W maju zja­
wili się legioniści w chińskiem mieście Szangh&i. Urzą­
dzono tam pochód jako inanifestacyę łączności narodów 
koalicyjnych, w której wzięli udział także Polacy 
i wspomniani legioniści ze sztandarem. Ogromny biały 
orzeł rozwinął swe skrzydła na dalekim wschodzie, może 
po raz pierwszy wogóle. W Szanghaju zawiązał się ko­
mitet polski, który opiekuje się żołnierzami polskimi, 
jadącymi z Rosyi i ze Syberyi przez Japonię i Ame­
rykę na front francuski. W armii francuskiej oddział 
polski w czasie ostatnich walk ogromnie aię odznaczył. 
Marszalek Foch w telegramie do Romana D m o w s k i e ­
go, jako prezydenta polskiego komitetu narodowego 
w Paryżu, wyraził się o korpusie polskim entuzjastycznie.

Przedstawiciel narodu polskiego w Ameryce
Ignacy P a d e r e w s k i ,  był onegdaj przyjęty wraz 
z przedstawicielem Czechów, Massarykiem i z przedsta­
wicielem południowych Słowian przez prezydenta Wil­
sona. Wszyscy ci trzej politycy zapewnili Wilsona, fo 
ich uciemiężone lmiy gotowe są wspierać amerykańskie 
cela wojenne. Jak  wiadomo, prezydent Wilson stoi na 
stanowisku odbudowania zjednoczonej Polski, jakiej się 
domaga cały naród polski.

\

Koło polskie a sprawa pokoju
i ser, III ą ,

v h  i

dziś światu powiedzieć, da czego Poiacy dąią. Podkła­
dem obrad był projekt deklaraeyi, ułożony przez poił* 
D a s z y ń s k i e g o ,  który brzmiał następująco:

i. Uznajemy prawo każdego narodu do samosi** 
nowienta o swoim ustroju państwowym i dążymy ds 
pokoju światowego na podstawia porozumienia w sz y st­
kich narodów, aby każdemu narodowi przyznać niepod­
ległość państwową na obszarze, zamieszkanym przez 
ten naród. Odrzucamy z całą stanow czością tajną dy* 
piomacyę, która ma rozstrzygać o losie narodów beż 
ich wiedzy i woli. Odrzucamy militaryzm i imperyaiizA 
każdego narodu, wyrażamy przekonanie, ie  wojna św ia­
towa zakończoną być może przez związek wolnyob 
narodów, i utworzenie sądu międzynarodowego roz­
jemczego. Te podstawy pokoju narodów mogą być 
utworzone tylko na międzynarodowym kongresie poko­
jowym przy udziale reprezentantów  wszystkich narodaw.

II. Opierając tlę  na tych zasadach, przyjmuje Izba 
poselska następujące oświadczenie do zatwierdzającej 
wiadomości:

Przedstawiciele narodu polskiego w Anstryi oświad­
czają:

1) Polacy mają prawo do niezależnego państwa- 
Państwo to obejmuje w szystkie, przez poleką ludność 
zamieszkałe polskie obszary byłego państw a polskiego, 
a  zatem tak ie  ! w łasne wybrzeże m orskie, tudzież 
polską część Śląska.

2) iliędzynarodowy kongres pokęjowy jest wedle 
naszego przekonania jedyną korporacją, powołaną do 
urzeczywistnienia i zabezpieczenia nowego prawa naro­
dów, z tego powodn odrzucamy wszelkie jednostronne 
załatwienia sprawy polskiej. Zastrzegamy się przeciw 
zamiarowi, by sprawę tę traktować, jako kwestyę we­
wnętrznej polityki i domagamy się współudziału zastęp­
ców polskiego narodu na kongresie pokojowym.

S) Dążąc do naszej niepodległości i gie mając zu­
pełnie zamiaru panowania nad innymi narodom' popie­
ramy dążenie każdego narodu do stworzenia swojej peł­
nej niepodległości.

We wtorek popołudnia odbyła się konferencja 
międzyklubowa, na której się okazało, ie  spornym jest 
tylko punkt pierwszy w drugiej części w itoscu Daszyń­
skiego. Kasi poslówie zaproponowali, by ten punkt 
brzmiał następująco:

Projekt ludowców:
„Stwierdzamy, że pokój tylko wńwezse będzlo 

trwały, ju e l l  się stanie zadość docntfsnjgii spraw!* 
diiwoścj dziejewoj, żp w całej pełni srzywrńoony był 
muęi nłezawl*ty byt narodu, samoczSeioołci pezlawto-

Niemcy, 3ak donieśliśmy w poprzednim numerze, 
zamierzali urządzić w parlamencie m anifestację poko­
jową na podstawie noty hr. Buriana. Tema sprzeciwiły 
się stronnictwa słowiańskie, które równie jak  Niemcy nego. W tiy f l  tych zae&d zastępcy n&rbdu polskle|4
dążą do pokoju, ale twierdzą, że frazestmi br. Sariapa | y p a ją  rozbiór ^olfkl z» gwałt jj« ngro|fł< dokonany,

domagający się odbudowania niepodległe] rzsczypesp®- 
litej polskiej, złożonej ze wszystkich zipm poisklch, 

 v_ t------------— ,—  0.„_,.— którt eSIą polskiego języka i kultury do *®!«kł należą,
i stronnictwa, poza Kołem stojące, zgodziły się w tej i opartej & własną wydrzeio ®*r»ki*.“
poważnej cbwiii m  je drukowe i iedocatyśSBS , . jĝ pjf̂ cacya ao&sykit&or; sts dsprowadziłt di

prezentacja polska zabrała jeden głos, aU by więc 1 Koto
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Rozumienia. Wreszcie Koło wybrało komisyę, złożoną 

posłów: T e r t i ł a ,  Y / i t o s a ,  T e t m a j e r a ,  Kr o-  
i n l s k i ogo , .  S t e s ł o w i c z a ,  J a w o r s k i e g o ,  L u  
o i a i r s k i e g o ,  która ma ostatecznie ustalić tekst da-
laracyi, Jaką  wszyscy Polaay złożą w parlamencie. — 

fJyoy aj9 (j0S2}0 ą0 porozumienia, wówczas narodowi 
emokraci i socjaliści maią złożyć odrebne deklaracye.U ' A * * • W "juu uaK nie byłoby oolądane. Ru z nareszcie przecie
\S7Y s n-"* T> " • “ • * * • i. y - '  1 olacy powinni się na punkcie sprany pol- 

zjednoczyć. W chwili, gdy numer oddajemy na 
toszynę. toczy ostateczno układy w tej sprawia.

$ parlam entu.
Parlament zebrał się wo wtorek na nową sesyę. 

Tezy dem ministrów, Hussarek, złożył
oświadczenia rządowe,

którem na wstępie podniósł, że zajścia w Bałgaryi 
łpłyaęły bardzo poważnie na zmianę położenia wojen­
ek0) że jedaak monarchia wytrwa w sojuszu z pań- 
twem niemieokism. Podniósł dalej notę pokojową hr. 
łuriana jako dąży krok ku pokojowi, w niejasnych sło­
tach wyrażał zgodę na podstawy pokojowa Wilsona, 
odczaa tej części przemówienia przerywali mu nieustaa- 
re wrzawą posłowie czescy. Poruszył także

sprawę pelską,
Sw.iadczając, P®ó*twa polskie jest już zbudowane,
•  jego rep iezm ticya samodzielna prowadzi z przedsta- 
ncielami państw centralnych rokowania jako równo- 
piawmona, żePeslapy mają zupełną swobodę stanowię 
1& o swoim iOci». Świadczy te, że A ustrya uważa stwo- 
jeaie tego rzekomo niepodległego państwa polskiego, 
lożonegó ze janiego Królestwa Polskiego za poniekąd 
Statecźne załatwieni? sprawy polskiej. Dalej poruszył 
prawę przyłączenia Bośni i Hercegowiny do Chorwacyi 
Sławonii, w kannym zaś razie do Dalmacji. Wreszcie 

o pocieszeniu tirzędników. że im m  poprawi byt, i lud; 
tedcj, _ie się j ‘% poprawi stosunki żywnościowe, choć

' iy nie m '
Oświadczył bar- Brni

B I z Ruptunil, ąnl 
wóz zboża, 04e

ę jr  poprawi stpsi
ill, ąnl i uicnilny nie ożna liczyć n i  wielki 

nssarek, f f  rząd przy-
ętew uje zasady nadania naradom autłryacklfb auto-
• a ; i ,  jednak przy ścisłe® przestrzeganiu państwowego 
lleresn -monarchii.
. Mowa ta  nie zadowoliła ani jednego stronnictwa 
t parlamencie. Tak w dzisiejszych czasach mówić jag 
łe można, bo dziś narody mają prawo do czego! wię- 
ij, a l t  dę autonomii. Pemedzesie parlamentu odroczono

zacznie dyskusja sad terno ę a w a r t k * .  W tedy s u  
świadczeniem bar. Hussarka.

Wolna i s «

Generał Foch, jako naczelny wódz armii koalicyj 
siej, rozpoczął w drugiej połowie września ofensywę 
w Macedonii przeciwko stojącej tam armii bułgarskiej, 
Armia ta  z powodów, o których wspominamy we wstęp­
nym artykule, zdemoralizowana, broniła się z początku 
jako tako, wreszcie jednak, pod siinem uderzeniem wojsk 
s»rbskicb, angielskich i francuskich, rozpadła się i po­
szła w' rozsypkę, pozostawiając wolne pole napierającym 
irmiom koalicyjnym, które z początkiem ubiegłego ty ­
godnia nietyłko doszły do Isztipu i Keprili, wskutek 
czego odbiły ogramy szmat królestw a serbskiego, ala 
nawet wdarły się na ziemię bułgarską I stoją dzii 
w odległości kilkudziesięciu kliometraw ed stolicy Buł- 
ąaryi. Armia ta prze dalej naprzód, pomimo, że Niemcy 
zapewne w łączności z wojskami austio-węgierskiemi* 
stawiają jej, słaby już oczywiście z powodu braku od* 
powiednich sił, opór. Wskutek tej klęski.

* "  ' . - - - - h Eutgarz
wysłali do S-*i'ir!ik do ffłównej kwaiery komendo:ująccgy 
g nerała wojsk koalicyjnych, tw oich pełnomocników0 
i  prośaą o zawieszanie Uroni i układy pskajowa. Aa-, 
glia odpowiedziała odraza, że operacjo' wojskowych uia 
wstrzyma, co zaś do propozycji pokojowej zażądała zu­
pełnego Zerwania Bułgaryi z  dotychczasowymi sejusz- 
n ikaai, przeszkodzenia wysłaniu wojsk niemieckich do 
Bułgaryi, demobilizacyi armii bułgarskiej, albo użycia 
jej przeciw dotychczasowym sprzymierzeńcom, wreszcie 
opuszczenia przez Bułgarów wszystkich okupowanych 
przez nich obszarów z tem, żo decyzya co do nich za­
strzeżona być musi ogólnej konferencji pokojowej. Na 
te warunki Bułgarya się zgodziła, wskutek czego kroki 
nieprzyjacielskie zostały wstrzymane. 29 w rześnia pod- 
pisasie Zostało zawieszenie broni. Równocześnie wojska 
m ocarstw  centralnych wkroczyły da Sofii, gdyż Niemcy 
chcą zmusić Bułą ary ę do dalszej walki. Jakie  wrażenia 
wywarła kapitnłaeya Bułgaryi w Europie, o tem pi­
szemy we wstępnym artykule. Jak  się wypadki potoczą 
dalej, trudno przewidzieć, to jednak jest już pewnem, 
że Bułgarya wojną skończyła i że król Ferdynand nie 
zdoła jej ju t  postawić przeciwko koalicji, pomimo, że 
Niemcy sama ju i  zmieniły trak ta t bukareszteński i aa  
gwałt oddają Bałgaryi Dobrndżę.

Drugim ważnym wypadkiem ubiegłego tygodnia 
było niesłychane

rozwinięcie orehzywy koalicyjnej wa Francy?
iw  Baigii,

W poniedziałek ubiegły rozpoczął gen. Foch ofenzywę 
nu całVB froncie i^ancusko-beigijskia, uwieńczoną wiel­
kie® powodzenie®. W Belgii odrzucił Rtomodw na ja­
kieś fi* km na przestrzeni od Dixmui4$u ku 

* ' ksła Verdun '
i posnnął się naprzód, tak, ta

Y gera,

'3 W chwi
gdy te słowa piszemy, w różnych puc kiach front

, Tydzień ubiegły w ojuj europejskiej stanowić bą&zię
przsj$mawy skręt tej miny.

W ypadki tak pędziły jedne ** drag iai, wsrystki.a 
tó w ata?, że uiewiadesao, ód esago sasąąć, aby ieh 
jagę pależyele przedstawia. -Najwaini®j#sjra niawątpU- 
f e  wypadkiem była
. k lę s k a  Sułg&ry* I jsj psgtf&sle s i«  keskO jfk l e s i s ta * ®  *  . 0 * ó Ł « iw i< u 4  t % y « i  l *

V ęrdss i podchcdsąca pod twierdzę piesaiseką 
** Met®; aoktnł* cżyuóf, których ąię po

Nic diiwaego, i s  wywoi4 y
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Ilcyjna wiedzie elę, te  Niemcy są w coraz większych 
opałach, a armie koalicyjne idą z niesłychanym zapałem, 
zwłaszcza, ze ju t  przeszły osławioną linię Hlnd&nb&rga 
i  te  teraz mają przed sobą drogę łatwiejszą. Siłą tej 
efenzywj nie słabnie, ale z każdym dniem się wzmaga.

Trzecim wreszcie wypadkiem było
wielkie zwycięstwo Anglików w Palestynie.

Siali oni do niedawna na północ od Jerozolimy, 
a dzisiaj zajęli }»i całą Palestynę i wchodzą w góry 
L ita sn , oraz zmierzają ku Damaszkowi. Rozbili tam c ii 
armię turecką tak, że wzięli 50.306 jeńców I 325 a rm a t 
Je s t to dla Tarcyi cios wręcz niesłychany, bo daltzemn 
pochodowi Anglików niema ,mż poprostu kto stawiać 
oporo.

Tak więc na wszystkich frontach fc&alieya znaj­
duje się w zwycięskim pochodzie naprzód. Skutkiem 
tego jest obodzenie się w Niemczech światlorso-śei grozy 
położenia i

coraz potężniejsza myśl pokojowa.
K oalicja stoi dalej przy warunkach pokojowych, 

jakie sprecyzował prezydent Ameryki, Wilson. Do tych 
warunków, * których jeden stanowi utworzenie nieza­
wisłej, zjednoczone) Polski w jej hi. torycznycb grani­
cach, do lał on teraz szereg gw srancyl, a  mianowicie: 
w mowie, wygłoszonej 27 września, oświadczył, ia  
W;aiystkl9 ludy muszą być traktow ane jako równe przy 
zawieraniu pokoju, że w przyszłym związku narodów 
tsie może być żadnych specjalnych traktatów , że wszyst- 
kio Rilędzyoarfdowe układy muszą być dosłownie po­
dane de wiadomości cak g o  św iata, że nie może być 
po wojnie bojkotu gospodarczego pew nych o .rodów, 
chyba, jeśli tea bojkot będzie im wyznaczony za karę. 
Niemcom zarancił Wilson to, te , w ostatnich zwłaszcza 
cza-sacb, ciągle gadają o pokaja i zarzucają świata, te  
nie chce żadnych warunków pokojowych, co jest nie­
prawdą, bo Niemcy tylko nie chcą zrozumieć, że pokój 
s?ssl sfę oprzeć na zajadzie wolności narodów I try ­
umfie sprawiadiłwaśei. Wobec ajawniooej już potęgi 
Ameryki niema wątpliwości, że dopóki mocarstwa cen­
tralne me azaają  zasad pokoja, wyłasścseaych prze* 
Wilsona, dopóty o pokoja aie ssoie być mowy Żdsje 
się, że w Ni&mezech zasady te znajdują nareszcie aro- 
zitrainnie. Daj Boże, żeby je soelaały jak najprędzej 1

procesu 
w fflarmarosz Sziget

Cesarz wezwał onegd&j prezesa Koła polskiego, 
Dr* T e r t i l a ,  i zawiadomił go, ie  polecił umorzyć pro­
ces legionistów w Maraarasz Sziget. W tea sposób 
sprawa ta, która stanowiła niezwykły kłopot dla samego 
rządu aastro-węgierski ego, została nareszcie załatwiona.

K R O N IK A .
Kalendarzyk tygodniowy. 6 października, niedziel*: 

N. M. P. Rolaó eowej; 7  poniedziałek; Marka; 8  wtorek: 
WawrzynyJ 9 środa. Dyonizfegoi i A tssazege;  10 czwartek: 
Franciszka; 11 piątek: Anastazego i /^iłoba; 12 sobota*: 
Maksyma i Eustachego; 13 niedziela: Edwarda.

Zmiany księżyca. W niedzielę 13 pierwsza kwadra. ,

tatn ie wiadomości
1 Bułgaryl. Parlament bułgarski otwarto jnową 

ti-onową, w którsj król powiać*, źa Idzie m t a  t ns- 
rsdw a, i że dl* dóbr* narada podjął składy pokojowe. 
Sztab bułgarski sa rtąd iił już w ż triy o an la  I r łM w  wa- 
jsftiiyob. K oalicja xa$trzegia eoblt ap ró in ltn le  itJffyłsJi 
przez Sałgarów  zfem I akupaeyą Sufgaryl.

Pfiś w rót w Nismezecb przybiera corsa więksie 
rozmiary pod wpływem wieści Bałgaryi. Wazytcy @1- 
Bięfrąwla pruscy mają elf podać do dymisji. Rząd 
R z m y  ajcaiec kiej u *  być wy łączu  i  purlasM atura/. 
W rządzie p s m k m  srapoiwwana Jai c l t js ó e  j td n f f a  
B ła le u *  Polakowi, Tak to Niemcy miękną,' gd? tsesy- 
aa  ją  ponosić k ląsk i Polacy s  pew aaldą  adsiała w rzą­

dach aie wezmą, bo przecież i Polacy a Po*a*Ai kiego 
pragną należenia da państw a polskiego, która % walą 
esy bez woli Niemiec c o w ila t *a« i.

Zjazd Tcw. Szkoły Ludowej odbył §ię w bo hot?
1 w niedzielę w Pi w  myśl a, Obrady były bardzo eiywione- 
W&ięłf w nich udział delegaci % Galicji, z Królestwa, ze 
Śląska i z Chełmszczyzny. Na końcu obrad dokonano wybo­
rów części członków Zarządu głów nogo ia  trzy lata. W y­
brani le tfa li prawie jedce-glośnie: Dr Franciszek Bardel, 
Di Tadeusz Dwernicki, Dr Wilhelm jSahl, Antoni Kolarz, 
ks. Dr KerzonMewiea, Staniaław Michalski, Jerzy Piwócki 
i Dr Michał Swigest z Krakowa, Paulina Dadlez wa z Rawy 
Ruskie], Ema Doaiiczkowa ze Stanisławowa, Dr Piotr lira-, 
byk 2 Przemyśla, Kazimierz Piątkowski: z Orłowej. Do Rady 
nadzorczej weszli; Tadeusz Cieuski, Dr St. Gfcąbińlki, Di 
M. Koj, E, Kostecki, Dr St. Kutrzeba, Dr M. Siarze wski 
i Dr St. Sarsyckr 

- f  Cholera W ślad za wszystkiemi klęskami, które n:e- 
a!e »« sobą wojna, idą epidemie, Mą chorobj zaraźliwe, które 
na tyłach armii, wśród pozostałej ludności, koszą dziesiątki 
żywotów ludzkich IV mocarstwach centralnych grasuje epi* 
demia tak zwanej „hiszpańskiej influency41, która w G alicji  
pochłonęła cały szereg ofiar. Na wsiach ludzie wymierają  
w pewnych tkolteach masowo, a epidemia ma pole do eze- 
rseute się f podkład dobry, bo ludsle są wyczerpni pracą, 
sdanerwowanl, a na dobitek śle odżywiani. Poza influenzą 
hiszpańską pojawiła się w Galicji i w Nionczeeb cholera*
Wa wschodniej Galicy! naszło kilka -wypadków śmiertelnych
choroby, w Berlinie stwierdzono w ubiegłym tygodniu 7 wy­
padków, Jeśli praski aie sestania spętany przez wolę
i*m, jaślf tedy wojna piałaby sfę prsedłaiae, to choroby 
ian śK w e będą ńą szerzyć oira* bardsiej,

? $ h r  SlMtortUHl Łrtnieje w SSakopaaem wielki dom 
lu z o L ij ,  fsy li tak fwaae saaaterina, dla chorych aa «*• 
^h ŝiy, prewadaeae p m a  D n  Dluskiege, W ianaton im  tern 
wybuchł w pesledilałec pełirj ktśry objął weaystkio bn- 
djskl Chcrych, pray pomocy wojska, pnenlesiono da botela 
.U ertkle Okeu.

Kama lf?I?|ły W 19M  rękę lw ie  kobyłki młode, śre* 
wsrofts, jedna 4 lata, draga 3 tatfc, jedna czarna, 

|p e |a  m rw efis , obie wiśecsftie a Jednaj ebary, modę «a- 
kraae swajega ctaea prwa Meekalf, aiceh sią s^łosi pod 
adrescai: Adam faja, R *t»ied, peesia Rsoehdw.

hWti fclKft —  id selsUltj rMi I
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1 i simin.
Zftrnówka, w Myaieaickiem. W wiosce naszej, położo- 

między jjóratajJ coraz więksia biada zagląda nam do 
0CZU- ^°m fS ta kamienista, jałowa, potrzebują dobrego na* 
wozu, którego w czasie wojuj brak prawie zupełny. Niema
dła Sm ^rac*̂  nienńf obóruika, z powodu rekwizycji bj- 
nis* ° ^  plony są coraa gorsze, a chociaż ubiegij rok 

* (*° IiaJ8iors^ 7 ch, to na przednówku nawei dość
roku° ***• ^osl)0(*arM mieli «o jeść. A co będzie w tym 
o "u, kiedy i te liche plony, jakie się zapowiadały, aiaar-
ia y prawie zupełnie wskutek deszczów i wylewów? £ie-

mmaKi również zawiodły. A tutaj straszą nas bezwzględne mi
r ^Wizypyanaj. X 5̂ $ aara bodą rek wirować, skoro ludność

leraa troszczy się o to, qo będzie w zimie jeść, bo tego,
mannie wystarczy? Drągiem naszem nieszczęściem jest

^CłC W i,2 v c v a. b y d ł a ,  przeprawa Izuna bezwzględnie przez
^ 4*

Jakie więc mamy się oauosić do naszyea „opiekunów*4
4 3 dni a, kł if*jr w Galicji widzą raj ziemski i zabierają,
60 się tylko da na potrzeby państwa, a nas wydają na łap
•pokulantów, którym a y  musimy aa najprymitywniejsze rzo-

płacić bajońskie sumy. Jakż# wobec takiego traktowania
nas mapay patrzeć chodby na auatrs-polaki# rozwiązanie kwe-
*tyi polskiej, o którem tak głośne byłe #r ostatnioh czasach*
Fakta samo mówią za siebie, Łatwo się domyśleć, e**m by-
Uhyśmjr mo takiem razBEla^aknv i

-* •
m

cent. mt. mąki. rrzefożony konsuma Dr J u r a  pojechał do 
starostwa w Myślenicach, a przedstawieniem, by tę mąkę 
dano do dyapoaycyi członkom kousumu, bo ci, nie mając roli* 
nie mają ziarna. Nie pomogły żadne zabiegi, i wyznaczono 
dla tutejszych żydów jako „bezrolnych** po 10 kilo mąki, 
a dla ckrzescian „gojów*4 po j e d n y m  kilogramie. Wizak 
komisyoner żyd i p. komisarz przy starostwie w Myślenicach 
żyd, więe musi się swoich popierać. Ładne władze niem i 
co mówić!

Rzeźnie j  tutejsi, a w szczególności pp. Fr. O l e k s y ,  
S t o l a r c z y k  i M o s k a l s k i  sprzedają pokryjomu mięso, 
które paskarze wywożą na zachód, dó Prus, a my tu, pia- 
cąe za liche mięso ze starych krów po 15 kor. za kilo, czę­
sto nie moźamy go wcale dostać, bo rzeiniey pokryj mu 
mięso paskarzom na wywóz sprzedali. Karmią się migren 
dla nas przeznaczonym Prusacy, a my głód cierpimy! T u ­
tejszy burmistrz, wedle zwyczaju, na wszystko zamyka oczy. 
bo przecież w rai Te gminnej zasiada coś około aześcła 
rzeźników, względnie osob, trudniących się sprzedażą mię na, 
a przecież tych sobie p. burmistrz narazić nie może, tom 

i bardziej, że i sam często smaczne mięso & ich łaski zjada 
O. k. żandarm ery a również nic nie widzi i nie wie, bo n*a 
chifa. —  a gdy obywatele jordanowscy wniosą zażalenie de 
starostwa vy Myślenicach, to ono wedle dawnego „szymia" 
odnosi się z zapytaniem do burmistrza lub żandarm ary i — 

ja władze, te zwykłe odpowiadać, żen ien i#  wiedzą o naduży­
ciach rzeźników lub innych dostawców.

Żydzi po sklepach podnoszą ceny niemal co godzinę, 
a dużo jest takich, którzy mają towar przedwojenny, który 
obecnie po wojennych cenach sprzedają. Szewcy, mimo, ż* 
dostali po 1 0  kil. skóry na obuwia, nikomu z inteligencji 
nie raczą zrobić trzewików, bo ta wio, i i  szewcy w cenią 
po 15 kor, za kiło otrzymają skórę z Izby handlowej. Robią 
t#dy obawia dla włościan, i z tych niemiłosiernie zdzierają, 
biorąc po 500 do 600 koron za parę trzewików, z dokładką 
zboża. Tak robi tutejszy azowe p. M a c i ą g a ,  który przed 
rowizyą aa skórami, pochował przedwojenny towar po mie­
szczanach, swych krewniakach, teraz bezwstydnie zdzlora 

U  ludzi, żądająe i biorą* po 500 do 600 koron za pirę 
Ni#- trzewików a#., skóry, która na parę trzewików kilkanaście 

koron go kosztowała. Proceder jego jest taki, że otrzymane 
ziarno od włościan wywoai farami do Krakowa, gdzie ma 
wspólnika, który ma dostarcza materyałn na obuwie. To też 
ten pan na ludzkiej biedzie dorobił się znacznego majątku, 
kupiwszy trzy realuośsł!

Na wołowej skórze nie spisałby nadużyć, z powodze­
niem tu uprawianych. Pomijam to, że niektórzy włościanie 
żądają za korze# ziarna od 500 do 1500 koron. Niestety 
i niektóre obszary dworski# td czynią —  na razi# zamilczam 
ioh nazwiska. Są i tacy, którzy na jedną osobę pobierają 
cztery bony, » krzywdą biedaków. Więc zdaierstwa i rabu­
nek kwitną bezkarnie, bo społeczeństw# znękane, zhiechę- 
ceno, trapione wojną, popadło w apatyt i nic przeciw złem i 
nie robi, a jeżeli kto pożali się przed władzą, te bez skutku,

âvYJio, bo S wrześni* za*frz*łfł b  iąsiedaiej wsi, Osielca,
Żandarm 19-totmagO ch łopca, Jacka stopkę u Wieprze*

to, n  będąc na urtep it, przedłużył |0  aabla. Zwra­
camy się do pp. posłów ludowych z prośbą, by ni# przesta­
wali kołatać do władz i wyjednali nam zniesienie rekwizy­
cji zboża i bydła, bo na myśl o niej rozpacz nas ogarnia,
•o dalej będzie. Pozdrowienia dla Szanownej Bedakcyi i pp. 
posłów ludowych. Władysław Dyrda. --

Z Jort&nowft. Społeczeństwo budzi się z apatyt i za­
czyna ro&gówać przeciw sza onemu wyzyskowi, jakiego się 
dopuszczają najrozmaitsi paskarze, organizując w Krakowie 
i we Lwowie akeyą przeciw tej pladze wojennej. Buch ten 
zaczyna oddziaływać na prowincję. Znosimy tu paszarstwo 
wyzysk i nadużycia, kolidującą z kodeksem kkrnym, którego 
zię dopuszczają nie tylko maluczcy, ale, co gorsza, osoby Uąd bowiem za paskarstwo daje śmiesznie małe, kiikakgra*

A  H N T a I  A  T l  -m m  n  3 y S A T W M l f i  W i A  i ł  A .   .w   A «  m m  * _  .»  ^   ilh  w  I•Łojące na ciele urzędów, powołane do czuwania 1 aapobi* 
gania wyzyskom, które atoli, popełniając asm* rózoo mai 
werwey# i w y.jeld , i « m  laajB^ bezkarnie puzeasó.

Komisyonerem 4ostoW óywaotsi, jak waa^dale, tak 
i  to, jest If i ,  p. r r i e d n ^ b o r ,  którą to potaóą otrzymał, 
*by awolnió siej od wojok* i tak on, jak i jogo syn Her­
man, korzystają z togo b o n e l i e i a m ,  a nawet przybrali 
■obie do 4w«f« intoropn jako „misiaresa* kyóka, lekkiego 
Inwalidą. Obo-oii wysłano dla ladnoiol w Jordanowi* 25

nowo grzywny!
Na razie zamilczamy o innych wstrętnych nadniyeiaoh, 

leoz joioli n pownyoh osób nie nastąpi pewne opamiętanie 
si». będziemy zmuszeni nazwiska osób, dspaasciającyah sią 
nadniyó, bez wzgl^dn aa lob stanowisko, do pobliosnej wia­
domości podać. Wasz.

Myk), pracuj i żyj dla Ojczyzny.
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Dla nauki i rozrywki.
J a k ó b  B o j k o .

W odwiedzinach n naszych 
pod Eraśnikiom.

IV.
Jadąc z Lublina, zagadałem z ludźmi od E raśn ika 

i gdym im oznajmił, czego tam mam szukać, oświadczyli 
im, że kolo samego Kraśnika nie mam czego szukać, 
ale trzeba mi wysiąść w Niedźwicy albo w Wilkołazie. 
Tu też wysiadłem, Idąc ku wiosce, spotkałem pastuszka 
umorusanego, który pasł krowinę i grał sobie na har­
monijce.

Przed 45 laty byłem i ja  w jego położeniu.
Pytam go:
— Któż tn w tym dworze sieozi? —
— Pan Dobrowolski — odrzekł nieśmiało.
— Dobry to człek? — pytam
— Ura niezgorszy, ale stary pan był lepszy. 
Widząc kościół otwarty, skierowałem swe kroki

ku niemu. Knle i jego ucałowały nie ostatnio, ale je ­
szcze da się to naprawić. W ścianie kościoła uderzyła 
mię marmurowa tablica z napisem: .Troskliwemu chlebo­
dawcy Russanowskiemn, zmarłemu w r. 1917, wdzięczna 
służba". Musiał być dobrym ten pan, ale i słudzy byli 
przecież świadomi swego obowiązku, wdzięczności, co 
dziś jest rzecz nader rzadka.

Mając wskazówkę, że mój ś. p. Romek zginął koło 
Ratoszyna, wstąpiłem do jednego chłopka, by nająć furę. 
Zastałem kobietę starszą, ubraną w własny wyrób płótna. 
Myślę sobie... mądrzy ludzie. Nie oglądali się na obce 
perkale, uprawiali na ojczystym łanie len i konopie i dziś 
sobie drwią z biedź, podczas gdy my tu w G alicji za­
chodniej, świecimy łokciami, albo setkami trzeba sypać 
za dam ą szmatę. A na dobitek nasze dziewuchy porzu­
ciły dawną śliczną modę w ubraniu głowy. Za dawnych 
czasów w Polsce, dziewczęta chodziły w wiankach na 
głowie, i każdy wiedział, że to panna Mieliśmy nawet 
jednego króla, który ożeniwszy się, nie pomyślał wcale
0 opiernnku, i jego żona z 7 lat w wianku chodziła, 
czyli jak  mówiono: r przetow!osa“. I doszło, do tego, że 
aż na sejmie musiała się z tego wytłumaczyć, iż słusznie 
jej w wieńcu chodzić, gdyż jeszcze jest panną dotąd". 
Nawiasem dodaję, że dziś takie; parki w całjm  świecie 
ty ś  nie znalazł.

Dawniej panny nosiły wianek na głowach aż do 
ćlobn, a ksiądz nia obrączkę im kładł na palce, ale 
wianki, które potem zaszywano w pierzyny.

Gdy panna się „ATyouacyła", co się często traliato. 
.traciła wianek" i stąd to mieliśmy my chłopi tyle pio­
senek żałosnych, o tym .wianeczkn rucianym", a nawet
1 dziś, gdy taka biedna dziewczyna, iw ana „przeskoczką", 
skarży do sądu uwodziciela, to JB8 mówi: zapłać mi aa 
wianek". Tak było dawniej i było pięknie.

Gdy się dziewczęta ustroiły w święto, gdy pięknie

{czesane warkocze ustroiły w żywe kwiaty lub w wieńce 
rnkowskie, to było na co i popatrzeć i polubić. A dziś.. 

Boże dobry! Idą omamnlone w szkaradne pruskie chustki, 
i nie wiesz, czy ją  witać panną, czy matką, zwłaszcza, 

jóizcze lie jedńa: małpując lafiryndj miejskie, jest

pod szyją rozmamana, i myślisz, że to zapewne jo.* 
mamka... Ile te  pieniędzy trzeba wyrzucić Prusakom z* 
te chaściska, i czyby nie było piękniej a i zdrowiej 
wrócić do starej mody naszych m atek?

Pomyślcie nad tem polskie dziewoje!
♦* t

Wyruszyłem w dragę nareszcie. Przy drogach 
stwo krzyży wielkich i małych. Są to pamiątki z pl0* 
cesyi, odbywanych przede żninem w celu uproszeni* 
u P. Boga urodzajów.

Drogi — Panie ratuj, a*e wsie przepiękne. Taka wie* 
Kłoduica, cóż to za sioło! -Budynki obszerne, stodoły 
we dworze, a wszystko otoczone prześłicznemi sa d a m i,  

które a t  się uginają pod ciężarem owoców. Z żale# 
przypomniałem sobie nasze wioski niektóre, gdzie „mą* 
drzyw niby synowie wykopali te drzewa, co im pańczj' 
znowi ojcowie zostawili, i ani się im śni pos&dzić dl® 
dzieci parę krzaków.

W szopach widziałem kult.ywatory f żniwiarki ni® 
duże, o jakich to narzędziach, ple jeden Maciek gafb 
cyjski ani pojęcia nie ma. Konie rosłe i piękne, al® 
bo też liche nie uciągiyby wozu na takich drogach. Do* 
jeżdżając do wsi Kępy zauwrażyłem, że domy i wągól® 
budynki sta wdają z wapienia, którego tu jest moc. OJ' 
drzwia, wedle okien i po rogach jest cegła, a zresztą 
białe tafle wapienia, co ślicznie naprawdę wygląd®*

Wjechawszy w wieś Kolonię, nie mogłem się ii*' 
cudować jej położeniem. Budynki, rzadko ro zsta w ien i  
ciągną się wzdłuż wedle drogi* a grunta idą szeroki# 
pasem wdal.

Pytam się chłopaka, & jak Jawno powstała ta  ko* 
Jonia? — A t<f przed 30 laty pan N. sam to rozparce­
lował swój jeden folwark. Sam wyznaczał miejsce pod 
budynki i sam grunta rozmiorzyk A pieniądze, tośmy 
mu ratami składali i dziś już długu nie marny.

Mądry i zacny Polak — pomyślałem. Świętą polaki 
ziemię oddał w pewne ręce, które jej już z garści rio 
wypuszczą. Pracowali ojcowie i dziady, tyle wieków u® 
niej, prawnuki przecież ją posiedli. Czemuż między pol­
ską szlachtą takich jeszcze nie wielu. Czemuż są taki® 
wyrodki, co wolą sprzedać dwory w obce, nie polski® 
ręce, niż chłopom?

Dzis u nas, a i w Królestwie Polskiera chłopi słuszni® 
stawiają sprawę rolną (agrarną) na pierwszym planih 
bo widzą, jak się wielu panów pozbywa lekkomyślni- 
ziemi. A statystyka wykazuje, ile lej ziemi przeszło już 
dotąd w ręce obce, a przeszło jej siła, to jedno. A po- 
wtóre, że rzadko takich panów, którzy, kochając tę zie­
mie, umieli na niej rozumnie gospodarzyć, tak, aby i oni 
i społeczeństwo z niej korzystało, Nie jeden partaczyi 
ani on, aUi kio z tego nie korzysta, zadłuża się, żyją® 
nad stan, i wkońcu, buch ją  Dawidowi czy innemfy 
a tysiące chłopów to widzi i mówi słusznie: Czyż mj 
nie mieli więcej praw do tej ziemi, aa której nasi pra* 
ojeowie tyle batów brali od ekonomów i tyle potu w r  
lali? O! niech panowie wiedzą i wierzą, że nie co i®- 
nego skłania lud óo żądania zmiany ustawy rolnej, jen# 
bojaźń, że panowie ziemi polskiej nie wszyscy kochaj* 
i życzą raczej żydom, aniżeli chłopom. To wyraźni® 
i publicznie oświadczył p. D ąbaH  obszarnik, i naw®* 
członek Wydziału krajowego.

Jak ie  będą u nas rządy, i nie wiedzieć kto będzfc 
naszym władcą, ale to pewna rzecz, że dzisiejszy sta®

i
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Bi® otrzyma, choćby pan Dąbski i towarzysze nie 
*8 a ®Bc^i- W  Sumami nawet ma być oddana 

wteisa c s ^ ć  dworów w dzierżawę pięcioletnią chłopom, 
* po wojnie schw&lą co dalej.

Wykupiliśmy pańszczyznę, wykapili ich iw. karez- 
®?r toć i na to czas przyjdzie, drogą legalną.

Rozmaitości.
Gbfeobtutki Z WSZecłmiemcaSlł. Mimo stanowiska 
mim© wszelkie pozory, te w Niemcseeh panuj# jedno­

myślność, m a i  ea^ciej pojawiają się głesy, stwierdzające, 
rarćd niemiecki zaczyna przegląlać, że ma spada powoli 

-Limo i  ocin. W  cwtafcnicb czasach podjął energiczną walkę 
^ m l w  wuecłmiemcom znany historyk niemiecki, Timsae. 
W Jedny® s ostatnich numerów „Dziennika Berlińskiego “ 
żapisał en wręcz, ie :  „Bsdsiaj już nie ulega żadnej wątpli-

** Niemcy radzili podjąć wojnę w roku 1905, w reku
a * 11, 1 9 IS i 1914, wychodząc g tego założenia, 4e im 
^ taęśiiej ją wypowiedzą, tess pewniej zwyciężą cały św iatu. 
Tfmme eiwiadoaa dalej wręcz, te  „nie da się ibić faktu, 
** wssecianicaicy spowodowali najstraszniejszą ze wszystkich 

wejną świat* wą, w której cala Europa tenle we krwi 
* w® ła&dia. A mrsędow* prasa niemiecka ciągle jeszcze 
M erdał, te  nie Niemcy wojnę wywołały...

SSftdiitwa $  e-itrą lifH?. Za&oy przywódca wszech- 
Ptamiecki, generał S i e  b e r t ,  zamieszcza w „Tagi, Rand- 
k hau * ;‘yhuł, w któryta Buajdujs sję takie sd&me: „Mo- 
4*»y tylko psoszć nieba, &by sima b?la \jak najdłuższa 
i najostrzejsza, aby krwiożerczym Angło -sasom odechciało 
s!ę pio rads & w ejsy*. Fan generał widotmfe jest zdania, 

S a lo m e  nieaieecy i uboga ludność niemiecka s innej 
»ą gliny, której zimno się ni© czepia. Wygląda to

jakoś bardzo s*  itrMSgikę prowadsoną « ciepłego salonu.
1,52S.QQ& EfcSiłiyih Hi83hftlw. ^Tourne!4* paryski 

tw iw sc a a  statystykę eff&r w ludziach, jakie w ciągu tej 
wojny poniosły Niemcy. Za statystyki tej wynikałoby, iż o i  
^sgątku wejuy |»d ł*  trup# na 1,530.000 Miamców. W  ekre^ie 
s&aau ed 3 sierpni* 1914  r. do 21 marc* 1918 r. straciło 
mianowicie żysio 1 milion 40 0  tysięcy Niemców, od 21 marca 
tm de 17 tseiw ca fe. r. padło trupem 120.000 Niemców.

Bistrem oświaty w Królestwie, został ni ej tirI Korodi z Ber­
lina, zasłużony działacz hakatystyesny. Tak Niemcy wpre* 
wadzają w ezyn hasto samostanowienia narodów w Król#* 
etwie. Więc na Śląsku i w Poznańskiem Polakom nawet z® 
własne pieniądze szkół polskich zakładać nie wolno i 6-1#* 
tnie dzieci polskie muszą się nawet pacierza uczyć w szkol# 
po niemiecku, ale w Królestwie Polakiem, rzekomo niepodU- 
£&m, Niemcy sami zakładają sobie szkoły i uważają je za 
zgoła niezależne od polskiego rządu. Czyż można się dziwić, 
i#  stówa o wolności, o prawie narodów w ustach Niemców 
cały świat uważa za mydlenie oczu i za pusty frazes ?

L o s y  M łlM ii ,  jednego r  najmłodszych królestw, siwo 
rzooych przez Niemców, przedstawiają się bardzo ciekawie. 
W ciągu.pięciu lat Albania zmienia po raz dziewiąty swoje  
poiityczue położenie. W listopadzie 1913 roku uzyskała nie­
podległość i pozostawała pod rządem tureckim. W  maja 
1914 r. objął rządy książę Wied. W październiku 1 9 1 4  r. 
Essad pasza wyrzucił ks. Wieda. W  tym samym miesiącu 
zajęli Berat Epiroci. W  miesiąc później na czele Albanii 
stanął Essad pasza. W styczniu 1 9 1 5  Essad pasza wyjechał  
a ster państwa objął rząd powstańczy. W  czerwca 1915  r 
objął rządy na nowo Essad pasza. W  lutym 1 9 1 6  r. do 
stała się Albania pod okupację austryaeką. od lipea b. r 
przechodzi powoli pod okupacyę włoską,

Dzieci WYJSOSią zmarłych. Onegdaj zdarzył sią 
w Raudnig w okolicy Aussigu wypadek, że na cmentarz 
wyniosło dwoje dzieci trumnę ze zmarłem dzieckiem. Ojciec 
w wojsku, matka chora, pozostały jedynie dzieci do za ła  
twieuia powyższej funkcyi. Po drodze upadła trumna, a trup 
potoczył się do niedalekiego rze piska. Dzieci zawlokły znów o 
trupa do trumny i puściły się w dalszą drogą. —  Oto jest 
wojna .

FI3W8 p a ń s tw a  p od h ln g u n ow s.  Cicho, prawie niepo­
strzeżenie wśród wojny powstało w Europie nowe państwo. 
Islaadya, dotychczas kolonia duńska, przekształciła się w pań­
stwo, tylko uaią realną z dawną metropolią. związane. Prąd 
separatystyczny ujawnił się na wysplo już dość dawno —  
r* stromo pod wpływem Anglii, pragnącej pozyskać większą  
swobodę w stosunkach handiowyeh i politycznych z  Islandyą. 
Ale dopiero w ostatałm czasie sejm islandzki uchwalił re- 
zolucyę, ogłaszającą niezawisłość Islandyf w unii osobistej 
£ Dftuią. Sejm duński pogodzi! się następnie z tern rozłą-

h k  h i n t r y b s s y f  t  ^ł#?nla8, ta j#at py- cseniesa i satwierdził układ z dawną kolonią. Z Danią jest
bnsi#t asd którem fię  obecnie zMt&n&wt&ją w . Ameryce.

i nsród amtrykiióski wychodzą s m, i# Niemcy
»  ta. i# wojnę wywołały, i 4# prowadziły ją * -** ó b i e
tijski,. 4# obrabowywały wsayitki# *kspow&n* kraje, sw k-
m w * bcś Belgię I Fol#kę? Kiicsą.sia u  odpokutować 1 sa-

kontrybucję, której ściągnięcie wyobrażają «ohie 
w Amoryo# w t#Si cposób: Nlaaaey mumą wydać wrzygtkf# 
iw#t« ł ip a ij  iłota, nasilone niedawno kontrybucją, j»ką 
blągii od bolszewików; mnszą wydać wszystkie gotow# i bu- 
injąct clę okręty, csęść kopalń, lasów i caęść dochodów ko­
cow ych  na szereg lat. Zdaniem prasy amerykańakiojj będaio 
ł#4 jodyna żękojmia, io  w pr*ys*łości Niemcy będą siedzieć 
licho i ni# będą rozpalać iftgwi wojennej, prsekonają się 
dowiesi nareszcie, śe wojna to nie jest interes, na j*kl ją 
Setąd uważali.

5 0 0  szkół nlem isakloh w  K rólestw ie Polskiem ,
Wojskowy sarząd, pod j^kim znajdsje się Królestwo Pal­
iki© od roku 1915 nie próżnował. Jak obecnie donoszą pi- 
l a t  niemieckie, w Królestwie Polakiem założyli Niemcy 
^edesas okupacji już 500 sskół, w tem kilka wyższych. 
BJortwnikJem tych inkół, pewnego rodzaju niemieckim » i-

połąezone nowe państwo unią realną, t. j. osobą królewską. 
Wobec tego król duński otrzymał nowy tytuł: Król Danii 
i Waudyi. Obszar Islandyi wyno3i 1 0 4 .7 3 5  ktrn. Ogromna 
bogactwa, zawarte w pokładach niespoiytkowanych dotąd 
kopalu! kruszców, otwierają przed nowo powstałem państwem  
widoki wspaniałego rozwoju. Obecnie Isl&ndya liczy mie- 
wkaśiców niespełna sto tysięcy.

i  p o w o d a  p a ien ia  s i t u c z n o g o  ty ton iu .
W  eaasopismach lekarskich omawia się obecnie wypadki śle­
poty, której przyczyną jest paleaie Cygar z ziół i z liści, 
szkodliwych dla wzroku, ora* p icie . ^ódki, przyrządzanej 
d*!ś przeważnie *e spirytusu metylowego. Lekarze stwier- 
dsają, że ślepota a powoda aatrucia organizmu metylowym 
spirytusem jest bardzo często zupełnie nieuleczalna.

T a w a r r y s tw o  s ło w ia ń s k ie  w  K ra k ow ie .  U Czechów,
sairówno jak u południowych Słowian istnieją już od dawna 
Towarzystwa, mające na celu zapoznawanie się z kul tarą 
i s  narodem polskim i utrzymywanie i  nim żywszych sto­
sunków. W ostatnich czasach zawiązało się w Krakowie 
Towarzystwo słowiańskie, mające na toin utrzymywanie sto ­
sunków * Czechami I i  południowymi Słowianami i to za­
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równo na pola kulturalnam, jak jjolitycznem. Prezesem Tf- 
wanystwa j©3fc dyrektor glmaazyąm, znany sl^wisU, iło^aa 
Źawiiiński, wioeprazęsera paaeł Włodzimier* Tetmajer.

OlujDwieczność. W Samborze zmar|$ dala 20 ąb, m. 
I. p. Marya Terlecka, wdowa po staroście, przoźywsSy
107 lat.

Cenzurowanie listów w Galioyi zaczyna znowu
wchodzić w modę. Widocznie władza r * ‘ ;

nie mogą przeboleć tego, że tttiirgkha już 
jawno w Austryi się skończył* i na włrną ?ękę wprowa­
dzają saowa cehzurę lUtbw. Bardzo często listy przychodsą 
do adresatów odplecaęfcęwane, a zdarzają się wypadki, de 
niektóre zdania są w listach wykreślone. Baz a tom prawcie 
nalei&loby skończyć. Przypuszczamy, że s Trawą tą zajmie 
się parlament.

k

Na wyspąęh grwgięit, zwłaszcza na wyspie Milos, 
odczuto w ubiegłym tygodnia sity# trzęsienie ziemi. Na sa­
mej wyspie MUos zginęło 300  oaób, a 20Qp było rannych. 
Cały szereg miejscowości znikł z pp wierzch ni ziemi.

W aleczni M achabejczycy. Pism* douczą, ie  *  Pa-
lestynie walczą obecnie u bókn armii angielskiej iydai l to 
podobno \y bardzo pokaźnej ilości. Słychać, że mają oąj 
utworzyć armię ze 600.000 żołnierzy i oddać ją na nsiagi 
koalicyi w dowód wdzięczności za uniezależnienie i uwol­
nienie od Turków Palestyny-

Awantura na dwora© królewskim w Rumunii. Na­
stępca tronu rumuńskiego, książę Karol, gro^M rodzicom 
swoim niespodziankę. 0 1  dawna jut kochał się w pannie 
Zizi Lrunbrino, kobiecie niezbyt nawet ładnej, ale bardzo 
mądrej i mającej dużo -wdzięku. Przed paru tygodniami po­
jechał sobie książę Karol na urlop, dojechał 4# Ódejsy i 
wziął ślub z ową panną, pęczeo* zawiadomił o fakcie ro­
dziców. Król rumuński nie chce się zgodzić na uznanie togo 
małżeństwa, książę Karol jednak oświadcza, *e w ofy?caycfc 
czasach wszystkie trony nie są bardzo pewne, ie  więc ąle 
myśli dla tronu rezygnować ze szczęścia małżeńskiego, bpraWa

Ca z c ia ła  człow ieka m ężna zrobić? IU  wart „ma-
taryał* w człowieku —  można obłiózyć, jeśli się weźmie 
pod uwagą wszystkie właściwości ciała. I tak i  człowieka 
ważącego 1 9 0  funtów, można otrzymać tyle białka, ile ma 
1 2 0 0  jaj kurzych. Tłuszczu —  mowa tu o człowieku odży­
wionym przedwojennymi artykułami —  imana otrzymać tyle, 
ile potrzeba na sporządzenie 10 Iwiec. Z fosforu ludzkiego 
moins dostarczyć 3 0 0 .0 0 0  zapałek, a z gliceryny wydzie­
lonej *r&tó można 30 fantów dynamitu. Wodoru tak wielką 
ilość można wyciągnąć, iż wystarczyłoby to na napełnienie 
całegę balonu „Zeppelina*.

wyludnieniu. Akademia francuska rozdała 
w t/m  roku wszystkie nagrody w samie 8 0 .0 0 0  franków 
wyłącznie dla rodzin, mających dużo dzieci. Najpierwszą 
nagrodę w sumie 5.000 franków, otrzyma! szczęśliwy ojciec. 
21 dzieci, ze wsi 8t. Jaąues w departamencie Isle et Vii* 

jlaine. pw ie nagrody po 2.500 franków otrzymali ojcowi# 
119 1 15 dzieci, m a tę  udzielono 19 małżeństwom, posiada­
jącym razem 289, a więc mających średnio po 15 dzieci, 

30 oarów namazwańców w Rosyi. Z Kosyi donoszą, 
że obeeaie występuje tam 20 carów samozwańców. Każdy 
z nich mieni się Mikołajem LI, i twierdzi, że cudom uszedł 
śmierci. Największą liczbą zwolenników cieszy się car Mi­
kołaj w Niżaym Nowogrodzie, to te* rząd bolszewicki w y­
znaczył milion rubli za jego ujęcie.

Rotyjskie złoto w rąkaoh Czechów. W Kazaniu
przechowywane były zapasy złota, skonfiskowane w baakaek 
petersburskich, moskiewskich, oraz depozyty w złocie i sre­
brze. Gdy Czecho-Słowakom powiodło się zdobyć Kazań, do­
wiedzieli aię o ukrywanym tam skarbie, zabrali go i zaraz 
zaczęli wysyłać w głąb kraju. Dla transportu tego potrzeba było 
18 pociągów ęjęż&rowjoh. Z tego można sobie wyrobić pojęcie, 
jak w^ąiłfis s^ rb y  stały się łupom wojsk ezsiko-słowackjoh, 

JU jw ią tazo  na św iec i a. W  stanie Wirginia, w Sta­
nach Zjednoczonych, ukończono właśnie budowę największej 
na świeci# fabryki amunicji, której przypisują wielkie zna­
czenie dis dalszego przebiegu ifojay. Fabryka ta zatrudnia 
olbrzymią cyfrę 1 8 0 0 0  robotników. Przy budowie zakłada, 
który cfcejmuje 3.00Q ęsobayoh budynków, pracówało 19 ty­
sięcy mechaników, dzięki czemu wykończono go w bardzo 
krótkim esgsle. Kównle* „po amerykańską4 odbyła się sub­
skrypcja ąa tfagdą pożyczkę wolnościową, kWra dała 
835Jfti*$76  fantów Sperlingów, oę wynosi, według dzisiej­
szego kgrsu korony, 75 miliardów koron. Zaznaczyć należy,

obchodzi dlatego cały naród rumuński,, *e młodszy brat księcia nawft ląurayaki subskrybowały 5 milionów dolarów, 
Karola, książę Mikołaj, jest ciężko chory na epilepsję i aie^a Niemąy amerykańscy, którzy bardzo OStro przeciw NUct* 
nadaje się do objęcia w przyszłości rządów* [ćem w *|$ayfcie występują, subskrybowali blisko 100 ml*

Człowiek, klóry nio nie wie o wojnia ąuropejakiąLj Menów dolarów.
Jest taki jeden Francuz. N& Oceanie Spokojny# jest m « 
latka wyspa, Rappa, położona na uboczu tak, ie  obecnie e& 
wybuchu wojny okręty zgoła tam ni© sągiądąiy. Ęlosieaiąti-
tejn tej wyspy jest Francuz, który stracił a chwilą wybuchu 
wojny połączenie z krajem rodzinnym i do dsjś dnia nic 
nie wie o tem, co było powodem jego odcięcia. Tej* $9* 
piero zdziwi, g47 kiedyś dowie, jak będzie wygląda! 
Europa po wojnie. ■

Paukarątw^ i^ka zdradą stanu . Ne kom isji dla ba­
dania cen wniósł jeden z pogłów, ą£y p a sw stw e  był# prata 
rząd karane, tak, jak się karz# sdreię staąg. Osy tu 
poskutkuj o. należy wątpić, bo p&skarse jeż tą&l* j^gąblU 
majątki, że sobie kpią z w sję ||ich  ustaw i fp sp rsą iaeń . 
Trzeba było o takimi wnioską ^ m yśleć  prg|jl iraóm* 
a przedęwpzystkiem priypUńow|J i  ■ .J a la o łs i 
żsntrai, które atut* się rpąsadńikeAJ P M k Ś ^ i^

Wesoły kącik.
T#ź powN...

Francuzi muazą być bardao i i i  n a  ruęmcóir*
—  J ) le c * e g # ?

7̂  Bo Niemcy mają ich ga tyłacż
Zagadką.

0« U  a* pU łi*k?
WłMi pod dMMk,
Szoka w komom 
Odmierza zhoie,
X4c*j »a papier,,,
I  e* chłop a a , blerią  
W ydziela aa deka
I iifisjczłowieka ? /de#/ Aitt& A,
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iadomości o źołnierzac
Od Sekeyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

VAtrwonego Krsjźa (Kraków, eliea SasWika 19) etasyaa-
* - następujące wiadomości o zaginionych Icluisrsaeh:

Bakalarz Piotr, 90 p. P-, * Jarosławia, 1$86, był
*  niewoli rosyjskiej, w Żytomierza. Banda* Karol, 15 p. p.,
* Zaścianka, 1883, był chory i 21 sierpnia 1$18 przybył

poJowego szpitala Nr 116, p. poi 272. Batpr Józef, 
- °hr. Jkraj., s Bialki, 1896, był chory i <§ iierpnia
* T & przybył do epidemicznego szpitala w Krakowi#. Bia- 
f:as Kichał, 56 p. p., z Sidziny, 1873, był chory i 24-ge 
„P** 1918 wyszedł wyleczony *§ szpitala w Wadowicach.

$bek Michał, 2 p. Leg. l l  k., z Bychw&Mu, 189J, dostał
* § fauny w roku 1914 do niewoli rosyjskiej. Bohaczek Tadeusz, 
Porucznik, 18 p. landszt., z Cieszyna, 1872, był w niewoli 
^Ayjskfej, w Szadryńsku, gub. parmska. Boryczka Wincenty, 
** P< p., z Bogumiłowie, J8S4, umarł 11 października 1916
*  niewoli rosyjskiej, w Zołotaja Orda. Buk Jan, 90  p. p. 

^  ae 1892, zaginał 8 eaorwea 1§16. Butua-
* * Jan, 1S p. p. 9 k.; z dsernsj, 1898, zaginął 18 eiorwca 
18 a S koło Bonee-Fonsalda.

Ozeneztk Franciszek, 1 bryg. Leg. 6 p. p., był ranny. 
Ciepiel Ignacy, 14 bat. strzelców, z Iabisk, 1888, zaginął 
22 sierpnia f » l? .

Ćwikła Paweł, 3Sf p. strzelców 10 oddział karab. 
teaszym, z Brzoska. 1888, zaginął miedzy 2 a 7 lipea 1918.

Dnbik Andrzej, 9 p. p. 6 k., a Folwarków Źydaezow- 
■ł-ak, 1877, był chory } 15 kwietnia 1917 przybył do re 
ttrwowsgc aapiuia w Bieli, Eeinitz.

F ]ak Stanisław, 57 p. p. 6 k., z Ozydowa, 1897, był 
e ery I6*aja  pMybył do polowego szpitala 119
w Domichalt. Fliśnik Franciszek, 24 p. p. 5 k., z Krarssk* 
Wie, 1893, został zabity między 1 a 10 czerwca 4215 koło 
Tomanowie. Florek Antoni, 41 p. p. 2 t ,  z Obidzjf, 1893, 
J oboiy ISO sierpnia 1918 przybył do szpitala w dzer- 

■ftweaeh. tfęrek Grzegen. 41. P.‘ p , z Llianewy, 1873, 
*jł chory i 4 czerwca 19x8 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Lincu, Frasińtki dąar/k, 16 p. strzelców, * Podgórza, 
IS96, był ehory i 24 sierpnia 1918 wyszedł wyleczony 
z spf de miernego zspitala w Łagiewnikach.

Gajęe Stanisław, 57 p. p., z Gospręydowej, 1895, był 
ranny i 29 lipoa 1918 płtjbył do polowfgo sspitala Nr 715, 
Godzinek! Bfdnisław, 57 p. j, 4 k, z RadgbiSffj, J$85. 
został zabity 18 czerwca 1&18 koło ifasatto fiad Pławą. 
Gunia 3Unlsl§w, 17 p. obr. kraj. 2 k., a Braśgika, 1871, 
zaginął 8 lipę# 1916. Grąeiyjas Miehat. 20 p. p., ■ Krze­
low a, 1895, fcfł #  lUweli fósyjskiej, w yharfyWii. (Srecmar 
Franciszek, 45 p. P. 1 K  |  By»anowa, zaginął miedzy 
1* a 20 fza m a  1918 aa* Piawą.

Hołdys Józef, 6 p. i l .  2 esk., z Marty, I g f f ,  *agi« 
aął miedzy 17 a >5 elefWca 1918 |$ d  P ły fą .

Izak Władysław, 2 p. v-» z Mlówki, 18&1, był chory 
l o sierpnia 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Kra­
kowie.

Kacąówkfk Franeissek, 67 f. p., at Świebodzina, 1882, 
kyi obory aa influenzę i 14 siełphia l t l S  do re-
Mrwowtgo zspitala w PrztfowiA ?afab Wojóieęą, 48 a. p., 

trrtfpJ * aiewoli »ityisSlej. *iioęik Audfzaj, 16 p. 
oW. kraj., • Paczółtowie, 1895, został ZsMty 7 Upfa 191 k 
bola Baru, ehwód Puławy i tam rosiał poshowany. Korabik 
Klkoł&j, 13 p. p. 2 k., z Bukowej, 1890, był sbory { I-go 
aff/pnia 191S wyszedł wyleczony ze szpitala w Karlsbadzie.

Kotarba Władysław, 13  p. P-, Świątnik, 1 891 ,  był chory 
i 7 Stycznia 1 9 1 8  przybył oo epidemicznego szpitala w Kra- 
kowie. Kotarba Jan, 13 p. p., ze Świątnik, 1806 ,  był chory 
f 14  kwietnia 19 1 6  wyszedł wyleczony ze szpitala w  Opawie. 
Eryniazak Mikołaj, 58 p. p., 1899, "był chóry i 2 sierpnia 
1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Sehwaz. Krzyżanow­
ski Stanisław Konstanty, 77 p. p., ze Śchodnicy, 1888 ,  był 
w niewoli rosyjskiej, w Mesczanee, prow. zabajkalska. Knzdra 
Piotr, 32 p. obr. kraj. 14  k., z Wierzchosławic, 1 8 95 ,  zaginął 
2 0  czerwca 1 9 1 8  koło Montello.

Jgatak Karol, 19 p. strzelców, a Kamienia, 1894, byl 
ranny 1 1 5  sierpnia 1 9 1 8  przybył do garnizonowego szpi­
tala w Krakowie. Latocha Jan, 10  p. p., z Przomyśla, 1 89 3 ,  
byl chcry i i l  sierpnia 1 9 1 8  przybył de rezerwowego szpi­
tala w Łipnika. Leśniak Stefan, 16 p. strzelców; z Głogo- 
esawa, 1897, był chory, na malaryę 1 18 sierpnia 1 9 1 8  
prsybył do szpitala w Trebinje.

M artyna  Stanisław, 13 p. p. 4  k., a Krzeczowa, 
4 ^ 77 ,  umarł % ętorpnia 1915 . Marszałek Wawrzyniec, 31  p. 
Straussów, s Lubeni, 1 8 8 0 ,  był chory i 21. sierpnia 1918  

do rezerwowego szpitala w Lipnikn.
Ol«2ewski Kailmierz, 23  p. p.t z Krakowa, 1888,  

chory i 11 sierpnia 1 9 1 8  przybył <lo garnizonowego 
•Zpit&la w Krakowie. Oiazowski Michał, 20  p. p. 9 k., za­
ginął między 26 a 28 grudnia 1914 . Okpisz Emil, 13 p. 
stfkolców, s  Ostrowa, 1894 ,  był chory i 14 sierpnia 1 9 1 8  
prsybył do rezerwowego szpitala w I)elvic. Oaienko Damia^  
48  komp. landssk, 1 8 7? ,  był chory i 11 czerwca 1 9 1 8  
Wjszsdł wylacfOBT se szpitala w Prznmyśla.

P o ły h ia i  Mikołaj, 20  p. p. 9 k., był ranny. Fółchto- 
psk Aadrzoj, 45 p. p. 10 k., a Korczyny, 1897, zabity  
mlądiy 15 a 2 0  cserwca 1 9 1 8  koło Vi go nowo. Pul: t Kazi­
miera, 36 p. obr. kraj., z Kłodnego, 1895, był chory : 23-go  
sierpnia 1 9 1 8  przybył do kol. sanit. Nr 187.

K ydos* Wasyl, 4 6  p. p. 3 k., z Hoszowczyka, 1880,  
byl w niewoli m y je k ie j ,  w Ashabad, prow. zakaspijska.

Sew iesa  Dymitr, 11  bat. sap., z  Tarnopolskiego, 1894 ,  
był chory i 2 sierpnia 1 9 lś  wyszedł wyleczony s 3 szpitala 
w Schwaz. Sie wiórek Józef, 16 p. obr. kraj. 4  k., z Poręby 
Ż»f oty, 1895, był chory na malaryę i 13 września 1917  
w y p a d ł  wyleeaody ze szpitala. Siewiórek Józof, 1 dyw, 

u Brodeł, 1884 , był chory na uszy i 15 września 
1&I7 wyszedł wyleczony ae szpitala vr Ołomuńcu.' Skiba 

^ P* * Bonysau, 1 8 86 ,  był chory i 7 czerwca
? 1 S  wyszedł wylecaony «e szpitala w Przemyśla. Sumarę 
Unisław. 5 t  p. p.  ̂ k , * TJszwi, 1893 , zaginął 23  czerwce 
1 91 3 .

Talaga Józef, 7 oddział artyl., ze Stróży, 1 89 0 ,  nmarł 
24 gnlduia I 9 l t .  Tomaszek Jerzy, 10Ó p. p., ze Śląską  
I8 3 r- k jł ehory i 8 lipoa 1918 przybył do szpitala w Oie- 
fgy$le. Tcmassek Józef, 66 p. p. 10 k., z Łękawicy, 1832 ,  
był chóry i 7 sierpnia 1918  wysiadł ze szpitala w YYie- 
$n}% Trela Jan, i®  p. p., a Tarnobrzega, 1 8 8 3 ,  był chory 
I 2$  czerWca 1918 Wyszedł wyleczony zo szpitala w Prze­
myślu.

W a la n u s  Jan, 6 p. uł., z Gorliczyny, 1886, był chorj 
} i ę  eąerwca 1 9 1 8  przybył do szpitala w Przemyślu. Wą- 
U rek Walenty, 32 p. strzelców 6 k . j  z Targowiska, 1889  
W ąjewoli włoskiej, Baja. Wędrychowicz Antoni, 2 0  p. p.. 
t  Mlecza, 1 87 2 ,  był Chory I 5 lipoa 1 9 1 8  wyszedł w y l*  
OfS&y ze szpitala w Lipnikn. W ęgrzyn Michał, 45  p, P* 
zaginął między 21 maja a 1 czerwca 1 9 1 5 .  Wójcik Józefc 
13, kat, strzęloiów ^ k., z Błonia, 1$85, ąiuari: 12 czerwos 
1918. Wojciechowski Józef. 77 p. n., z Dobroezaa. 1394,
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byt chory I 9 maja 1918 przybył do szpitala w W leaai 
Neustadt. Woźniak Marcin, 57 p. p. 6 k.# z Osobnicy, 1891, 
zaginął między 3 va 6 lipca 1918. Wróbel Jan. 22 p. obr. 
kraj. 3 k., z© Śląska, 1894, zaginął między 1 a 19 paździer­
nika 1917  koło Madoai.

Zaremba Wineeafcy, 56 p. p. 11 k., a ladebaika, 1889, 
aagiuął. Zaweraca Julian, 32 p. ufcraelców 4  k., * Labewca, 
1893, zaginął. Zawiejski Wiktor, 45 p. p. 2 k , był w nie­
woli serbskiej, w N ism

Żołnierczyk Michał, 45 p. p., » Posady Sanockiej, 
1893, był chory i 9 sierpnia 1918 przybył do garnizono­
wego szpitala w Krakowie.

O żołnierzach, których nazwiska zamiozzezamy poaLUj, 
Biuro wywiadowczo nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Chmura Józef, 20 p. p. Djabełek Michał, 93 p. p. Go­
mułka Stanisław, 45  p. p. Gara Ludwik, kur* karab maszyn. 
Holiiiiider Markus, 15 p. p. Kogut Jakób, 4 0  p. p. Kras 
W awrzyniec, 56 p. p. Krasy Michał, 9 0  p. p- Niżnik P a ­
weł, 20  p. p. Nowak Andrzej, 10 p. p. Orłoś Michał, 77 p. p. 
Pałasz Wincenty, 1 p. p. Rysz Jaa, 4  bat strzelców gran. 
Szwajka Tomasz, 4 bat, strzelców. Wójcik Winaad, 13  p. p. 
Wrona Staelsław, 10 p. p.

zmienią na lepsze. — J .  K u l ig a ,  B i s i o r ;  Niech żon* 
wniesie do koatieyi zasiłkowej w Rzeszowie przedstawiam* 
i poprosi o przyznanie zasiłku na córkę; równocześnie tutek

nasi poruszą te sprawy podczas najbliższej seayi parła- 
men tu. Na razie nie, niestety, poradzić się aie da; dopśero 
gdy parlament aię o tę sprawę uoomni, m oi* się atoiaaki- -  - - - -  - i5 *

>rxedj
>prosi o przyznanie zasuku nacor^ę; rownocześm  

się zwróei do  pro L Jana O wiń 3 kiego z prośbą, by się cą 
sprawą zechciał zająć. — CaytHoAR B o e h a le  s
Rocznik 1879 r. ma być rozpuszczamy do domów w czad*  
między 15 września a 31 grudnia, Termin wypuszczenia za­
leży od komendy wojskowej. — W ,  S f a w i o a k l *  Ryesz-  
w a łd ,  Ś lą s k :  Proszę się zwrócić do p. Jadwigi B a sz c z y ń ­
skiej, Kraków, ulica Karmelicka 1. — S, 0 ą -
b r ó w k l :  Niech się pan zwróei do powiatowego Biura 
opieki nad inwalidami w starostwie i poprosi, by Biaro 
siebie zwróciło sią do likwidatury. Niech pan też poprosi 
posła Jachowicza, by sprawę za bytności w Wiedniu po­
parł.—9L l a a e c k a ,  S ia d a ła :  Jeż-di zwierzchność gminna 
potwierdzi, że brat pomagał pani do utrzymania, to pani 
może zasiłek otrzymać. Trzeba wnieść podanie. — J .  f l r -  
l e j ,  W ilk o w ic e ;  Marek na Uście, zaadresowanym do Am#«
ryki, nie potrzeba nalepiać, gdyż zostanie on wysłany p n e i  
Czerwony Krzyż. Omarkować trzeba tylko koperte, w któ­
rej się ten list prześle do Czerwonego Krzyża w Wiednia, 
ozy też do naszej redakcyi. — J ,  s m e ł a ,  K ł e k e :  Z a

O d p o w i e d n i  I & o d ^ k o y i .
H t-  P p & izsaer ,  J a s ^ a i e t s : Nie znając pułku, przy  

rtórym dany żołnierz służył, nie można się zwracać po iu- 
formacyę do Czerwonego Krzyża, bo Czerwony Krzyż stale 
żąda podania pułku, przy którym zaginiony żołnierz służył. 
Możnaby chyba ogłosić  w dziennikach, że się owego żoł­
nierza poszukuje. — A . ^ o i e s a k ,  C sa jk o w i* : Część le­
gionistów przeszła z brygady erem Hallerem da Rosy], cześć 
wyginęła w bitwie z Niemcami, reszta służy albo w wojsku 
austryackiem, albo jest  internowaną. P roszę  podać, przy 
którym pułku syn  służył, a zapytamy o niego w Czerwo­
ny ni Krzyżu. — d y b a ła ;  Informacyi udiiciić nie możemy, 
bo wobec panującego w Rosy i teras zamieszania, n k  da się 
ta sięgnąć wiadomości o bracie. Niema innej rady, tylko 
trzeba czekać, aż sam da znać o sobie. — liu & ą ^ ssH ft t  
Psjdy,a£Siec2E£k: Niech J. Zyczyński zwróci się lilsfcowtóe 
do kierownika sek cj i  budowlanej w Centrali dla odbudowy 
Galicyi, i aż. Korasadowićza we Lwowie, Kopernika 9, po­
woła się na nas, przedstawi krótko swoje p ło żen ia  i po­
prosi, by p. Korasadowicz kazał mu wydać potrzebne aa  
budowę drzewo. — P . W r o a k « i v k z ,  f ś a ia g s d tY k a  z Za­
siłek może pan otrzymać tylko za jednego syna. Jeżeli 
swierzchuość gm inna potwierdziła, że któryś ze synów do­
pomagał panu i rodzinie pieniędzmi, przyayłaaeiai z Ame­
ryki, to kom isya  powinna była zasiłek przyznać. Proszą się 
zwrócić do posła eksc. Długosza w Siarach, poezta (Jonice  
i poprosić o iuterwencyę w starostwie jasie isk iem .—J .  Szp<?~ 
Rat*, l  aarku a .  S . :  O ile ewakuowani nie ioaUwad wspar- 
Ma w naturze, to powinni byli pobierać zasiłek ewakua­
cyjny w wysokości 2 K dziennie na głowę. Po powrocie do 
kraju prawo do zasiłku ewakuacyjnego gaśnie. Można gó 
pobierać najwyżej przez 60 dni* po .powrocie do stałego  
miejsca pobytu. — K , ź a e f a a r t ,  Juanai*aao: 3 taranie 
pańskie o wycofanie syna z frontu,na nic się nie przyda­
dzą, gdyż prawo do wycofania mają tylko ci żołnierze, któ­
rych najmniej dwaj bracia na wojnie zginęli. C zyfńintik  
# P k s ! a w x O a lo w ie :  List wysłaliśmy. Za uwagi dzię­
kujemy. Postaramy się do nich zastosow ał Lenia i Tracki 
fcyją> jak dotąd. Były na nich tylko zamachy, ale wyszli 
z nich cało. — A . l i a ł a t ,  Ł u p ezy n a : O zarządzeniu, 
o kto rem pan w liście wspomina, nic rtaia me wiadomo. 
Wątpić należy, żeby zostało wydana. W sprawie pańskiej 
reklajuąc}ri zwróciliśmy się do  ministerstwa. Mamy na­
dzieję, że zostanie uwzględniona. Niech też zarząd salinarny 
ze swej strony urguja o odpowiedź. — Si* P le k & r a , J a ­
s i o :  W ostatnim numerze „Piasta" podaliśmy dokładnie, 
jak należy w ysy łać  listy do Ameryki. Nx list do Ameryki  
nie trzeba nalepiać marek. — 81* M a k ó w ; W ypad­
ków takich, jak wypadek męża, jest  bardzo wiele. Posłowie

słowa uznania, i pozdrowienia serdeczne dzięki.—IM. M alik*  
Ł ą g : Broszurę, o jaką panu chodzi, postaramy aię wydaŁ — 
HT. Chwałek, P rzerow : W* przedostatuim numerze „K a­
sta" pisaliśmy, jak należy posyłać listy  do AaiarykL — 
J .  fin fra& kl, W y j a k i e :  Zona owego żołnierza mn«I #fą
zwrócić do komendy 30 batalionu i poprosić o potwierdzę-

będzie ®9' 
s e a l s f k

kilkakrotnie poruszali w parlamencie, niestety, jak dotąjf,

nie, iż mąż jej rzeczywiście skinął. Bez togo ni* 
gla otrzymać asekuracji. — J* Wy»<
Ś A h e ! :  Sprawę niaudsiaiania urlopów posłowie aasl

aeaeii
bez skutku. Poruszą, ją  I w ohaaaej sezyi parlamentu. Tra- 
szę nam domość, kiedy reklam ac/z pana od eszli ze staro- 
siwa, a posłowie nasi poprą podanie w Wiedniu. Prawo aa  
reklamacyl pan ma i pow ia ieiiją  otrzymać. — M* P a  w ille ,  
p . p , 2S55: Proszę amn podać datę odejścia podania o ra- 
kłaiuacyę ze starostwa, a pos^ł W itos sprawy w Wiedniu 
przypilnuje. Zaznaczyć jednak musimy, ze żołnierzom, sto­
jącym  w polu, reklam acje udzielana są w wyjątkowych  
tylko wypadkach. — R . h o ła n ia k , ś H to a ^ w k a : Spra­
wę reklam acji oddaliśm y naaaym posłom* — ML ffliehm* 
IowsdŁL F a ł k o w a ©  ; Jedyną radą bylot y  ogłosić w d zien- 
nikach polskie a. wyohodząeyeh w Pozaauskiem i w Rosyi, 
że pan szwagra poszukuje. Możeby się zglcstt ktoś, kto

C hrznii ,o mm cos wie. — ęi. INeniędzy z Ame­
ryki przesyłać obecnie nie można. — <1* t to d a & i, Ha#-- 
s z ś w :  U nas kawy uprawiać aie można, g i y i  klimat 
nieodpowiedni. — m* W* z  O*: Proszę się zwrócić do  t$}

a pi
otrzymaA Sprawę oddarę oddaliśmy oaszym  posłom. — M* S3ar* 
i>&wy9 l ia p n m  Polskiej fabryki zegarków niema. 3ą 
tylko sklepy z zegarkami, jak: Kowmlsdogo, Kraków, Su­
kiennica; SulikowakLego, Kraków, Ryaok głów ny; 
akiego, Kraków, ulica Floryanska i iirne. Po aparat fotogm - 
ficzny może się pan zwrócić do W arszawskiego składa  
aparatów fotograficznych, Kraków, ulica Szewska 2.

la w a lM z I z f r y d r y c lm w I r :  Węgla wogóiewAuatryt 
brakuje i będzie ęoraz bardziaj brakować. Można spróbo­
wać poczynić znowu ataraiua przez starostwo, ozy to się  
jednak aa oe przyda, należy wątpić. — fi« * W y ł*
a n :  Wypadków podobnych, jak wypadek syna paui, jeef 
mnóstwo. W ten sposób traktuje się oczywiście tylko żoł­
nierzy polskich. Podo2a i obecnej so s /i  parlamentu posłowi* 
nasi p a r u ją  tę sprawę. Być moża, Iż mterweacy* ieh po­
skutkują. Innego nie zrobić nie mogą. ~
B ^ R l :  Jeżeli żołnierz ów ahiiy przy armii w polu, to r$-
kiamacya nte .rostaui© uwzgleduŁona, U n  bardzieL że naleey 
aa do najmłodszych roczników. Do po3U L^zookiego m ożni 
adresować: Wiedeń, Parlament, Kolę polezie. — M* K ły
inyzłyn*  © ed aas*fśa : Z listu nie wiemy, na ile osób pani 
zasiłek pobiera, ni* możemy więc donieść, esy  uzyskanie 
podwyżki jest możliwe, czy n'e. Prosim y o szczegółow e 
przedstawienie sprawy, a ud ziębmy odpowiedzi.--/k# 
k a ,  W o la a ^ a ;  Mu*i pan zgłosić do s-wogo Krsatzbatalionn.
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panu książkę inwalidzką skradziono. Bez książki tej nie 
■Funt* S1<* parl obejść. — SI, R e m p e l ,  P r z e m y ś l :  Wa- 
uko 11 prz- ^ cia do szkoły rolniczej w Dublanach jest 
5 . iIlc?QIle ghnnazyum. Chcąc być przyjętym, trzeba wnieść 
lfiof do dyrekcyi. W tym roku na wniesienie podania 
li3^ Juz. zaPóźn°. — L. B a n a ś ,  T a r n ó w ;  Za drukowanie 
dz<* 1 ^oresPondencyi nie pobieramy żadnego wynagro- 
beda*a’ ^umieszczamy, czy jednak zamiast niego nie 
j  ẑ ?j ^  >jPiaście“ białej plamy, nie możemy zaręczyć. — 
z V  f̂a r cz^ i®s lc^: Duchowieństwo tarnowskie podjęło 
rycf • L. walkę dlatego, że jest w Tarnowie grupka wika- 
2avV Pro}e£°wanych przez biskupa Wałęge, którzy by chcieli 
szość ma.3ą chłopską, by nad tą masą panować. Więk- 
n i a m  duchowieństwa nie uznaje tej roboty, czego dowody 
w ,d?ść liczne. Wogóle robota tarnowskich wikarych 
ple ?131̂ J32ych przełomowych czasach godna jedynie potę- 
8ki„la 1 2 tem potępieniem spotkała się już w Poznań- 
utwftn< O p r y c h , K r z y s z k o w lc e : Oba nadesłane

 ̂ .y zachowamy na po wojnie i zamieścimy w zbiorze 
e»v aL woi emVch. — A . R o z w a d o w s k i ,  O d ra  B o a -  
nan * 2 Krai ° wa szkoła lakowa jest we Lwowie. Trzeba 
Ad ?C dyrekcyh a otrzyma pan wszelkie informacye. 
d « ;e3 » ystarczy : Krajowa szkoła lasowa, Lwów.—J - L e it-  
fit " z e s z ó w :  Akademia eksportowa w Wiedniu jest in- 
cza ^^dow ą. Jeżeli pan jednak ma jeszcze trzy lata 
n.?su do skończenia gim nazjum , to niech się pan nie kjo- 
Do *emi sprawami dzisiaj* — J .  H e b d a , T u c h ó w :  
i /*etp dobry, ale trzeba się trzymać zasady, że o umar- 
/ r .z!e się nie mówi. — Ź w . g m in n a , K . G .:  Będzie 
I dzielona z Krakowa z Izby handlowej. — J a n in a  

AOfia F r u c z k ó w n c ,  N o w y  S ą c z :  Za kartkę dzięki, 
nieście jednak nie możemy ze w - 'ęJu na formę. Należy 

ę spodziewać, że najbardziej w-.> zniczy wikarzy będą 
musieli zelżyć. — J .  Ś w ita ) ,  W iL  .k ó w :  Z uwagi sko-
n i f S *y ‘ ~~ M a c ie k  z  U z e lu ś u ic y : Zamieścić

e możemy, choć uwagi nie są wcale głupie. Zresztą zinfwu- 
y „Lud Katolicki*’ urągał, że ludowcy nie są katohkami.— 
1- i iu r z w e l  1 , P r z e m y ś l :  Po ukończeniu niższej szkoły 

roi 111 e rej ino zna otrzymać posadę rządcy. -  M . S k la d a a ,  
P» p , Niech się pan zwróci do „Dila“, Lwów, Rynek
h owiiy 1 0 , A . tsa liitt, B o £ n ó w : Tego rodzaju naduży- 
 ̂ powinno się podać do wiadomości Konsystorza, który
i2S ^ bowiązauy wkroc-y 6* -  H , K w ia t k o w s k i ,  F r y -

8 prąwę muszą nasi posłowie poruszyć w parlamen­
cie. W chwili, gdy pan teń numer otrzyma, będzie już na­
iw n o  poruszona. Innej rady niema. — F r . L it w o r a ,  
4 *4rnów : Proszę nam dokładnie napisać, gdzie odeszło 
w, 110 * drugie podanie, a ray je poprzemy. — ML S o w a ,  
^ P t t lc a  W ie lk a :  Z nawozami sztucznymi jest najwięk­
sza bieda, bo do Galicyi dostarczył ich rząd znikomą wpro3t 
Bo§ć. Co do blachy cynkowanej na pokrycie budynku, to 
trzeba wnieść podanie do sekcyi III Centrali dla odbudowy 
Galicyi, Biuro metalowe, Kraków, ulica Wiśłna 8 . Podanie to 
*husi być potwierdzone przez najbliższą ekspozyturę budo­
waną. Gdy zostanie wysłane, proszę nas zawiadomić, a po­
przemy. — P . S I . ,  b y ty  le g .:  Jeśli pan może iść teraz do 
6-tej klasy, to lepiej kończyć gimnazyuip normalnie. Rtn-sa 
^ataryczne mają za zadanie przygotować uczniów do z la- 
?*a matury. Niech się pan zgłosi do zarządu ich i zapyta, 
lak długo musiałby pan te kursa przechodzić, by zdać ina- 

Może być, żeby pan mógł rok jaki zaoszczędzić. — 
K o w a ls k i :  Nieoh pan kończy gim nazjum  i idzie po- 

na politechnikę. -  A . C z e r w iń s k i ,  Lufcm szow .n: 
y^powiedź panu wysłaliśm y z całą pewnością. Ponieważ 
Jednak za porady nie przyjmujemy żadnych wynagrodzeń, 
^ desłane nam 2 K wpięaliśmy na prenumeratę. — J .  P u -  
^ k ,  B u s k o ,  K r ó le s t w a :  Sprawę poruszą nasi posłowie 
^ Parlamencie. Innej rady nie mamy. J .  W o ź n y , l a -  
^ ł ó w : Niech się pan zwróci do starostwa.

'  M  Ł Y K A  1ŁC52 Y J 1A
d° Prowadzenia młyna w środku wsi, na bai Izo dogodpycl* 
Warunkach poszukuje M ary  o  ^ d e j o w a ,  W ie p r z ,  ̂ p.

A a d r y c h ó w .

i

Z a  o g ł o s z e n i a  

R e d ą k c y a  n i e  o d p o w i a d a .

W odociągi dla miast, gmin, fol* 
warków, fabryk, domów orywa*
tnycła, pompy wszelkiego rodzaiu, studnia 
wiercone i kopane, dostarcza, buduje i  re­
peruje inż. Józef Schroli, filia Kra­
ków, Pawia 8. Zbadania sytuacyi an 

miejscu i kosztorysy darmo

*

I-

2 0 -2 6

Parcela ey a
A, V  v  /  aP '  JL

w miejscu, do kościoła 2  i pół km. Cena 2.000 K. Zgłosze­
nia przyjmuje urząd pocztowy w Gucylowie, 3 km od Ty

śmieniczan koleją.

arząd dóbr w Czerlanach, stacya kolejowa Gródek J&-
lki

Z  i
gieiloński, poszukuje natychmiast robotników drenar­
skich i kopaczy do rowów otwartych. — Koszta po­

dróży w jednę i drugą stronę zostaną zwrócone, pom ie­
szkanie i cały wikt bezpłatnie. — Od kopania i metra bie­
żącego rowów ssących płaci się 1 K, od zbierających 1 K 30 h
rS  A  H I  /*V ^ - r n  r t t *  « a  - ł /  i

dniówki za bardzo dobrem wynagrodzeniem wrais z Wik­
tem i pomieszkaniem. Koszta podróży w obie strony rów­
nież zostaną zwrócone. — Zarząd dóbr Czerlany. B p  J a n  
M a ch , naczelny dyrektor dóbr C h e r la n y , poczta w miejscu.

J a b łk a  w większych ilościach, z ia r n k a  o r z e c h ó  >v 
włoskich i laskowych (orzechy tłuczone) zakupuje parowa 
abryka marmolady Stanisław Gargul w Jarosławiu. 2—4

W  g n i ln ie  L u k o w e j ,  powiatu Łańcut, ostatnia po­
czta Sarzyna znajduje się mężczyzna niemy, niewiadomego 
n azw isk a ,  około lat 45. W zrostu średniego, twarz owalna, 
oczy niebieskie, włosy i wąsy blond, silnej budowy ciała. 
Z zawodu szewc i bednarz. Powraca z Rosy i, gdzie był 
wzięty przez Moskali. Pokazuje na migi, że ma żonę, dzieci 
i brata, który jest kowalem. Zdaje się że pochodzi ze wscho­
dniej Galicyi. Zechce jego rodzina jak najspieszniej się pc 
niego zgłosić lub donieść o sobie pisemnie.

A le k s a n d e r  W a ś k o ,
naczelnik gminy.

A d m lf i ls tr a e y a  d ó b r  w  W it o w ie  k u p i  d w a
g a lr y  z urządzeniem, nawet i bez urządzenia choćby uży­
wane lecz w dobrym stanie, szerokości najmniej GO ctm 
jak również o u n c la r k ę  1 c e r k u i& r k ę . Zgłoszenia przyj 
muje administracja dóbr Witów, p. Chochołów. 1 —5

iv  p o w ia c ie ]  p r z e m y ś li ,  ń s k im  jest do sprzeda­
nia 1 2 0  m o r g ó w  ziemi ornej w całości łub częściowo po 
3.100 K xa morgę. Zgłoszenia przyjmuje „ B iu r o  d z ie n n i-  
k d w w L w ó w , f ito p e r n ik a  2 6 .

1 -8

..  . D o  s p r z e d a n ia  d o m  murowany o 4 ubikacjach, 
■todółka, z małym, młodym sadom oraz 1 i po! morga 

w w o li Duchaokiaj; p. Podgórze-Piaszow, u Maryi 
^°gowej.

■ in — ■ —  " "  T ~  **  1 "  1 1 1 ................................" " "  " ■■■■■!■ w p

W maju b. r. wydalił się z domu Jan Chruściel, lat 
19, głuchoniemy, średniego wzrostu, twarz okrągła, um ie­
jący napisać ęwoje ipiię ; nazwisko. Ktoby wiedział, gdzie 
się on znajduje, raoat uwiadomić ojca, Antoniego Chruściela 
w Grodku J a g i e l l o n L w o w s k i e  przedmieście, a otrzyj 
ma wjrnągrojj^hi^______________________

.1 ■ -  i H i . 1 ■ 1 ■ i

K n lo  HOm aSjrlaiany nowy, lub kto się podejmie 
wybudować w ojcolioi Bkawjny, Wadowic — z łatwym do* 
wozem na miejsce lup 9o kplei, zęohce łaskawie zgłosić się 
z podaniem adresu do Admłnlstracyi »Piasta* dla >Iuw* 
lidy« 1 - 2
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Do odbudowy przem ysłu rodzimego

a r P O  W O J N I E  r :
przy u  ej pracow ni krawieckiej otw arłem wzorową szkolą

K R O J U  1 S Z Y C IA
iaiuftklcga I męskiego, na wzór l&tntejąoyoh szkół za granicą.
Nauka kroju trwa 4—6 tygodni dla zawodowych kraw­
ców i krawezyń, nauka szycia i kroju dla uczniów 
8—4 lat, dla uczenie 2—3 lat. Osobny kurs 6 -cio mie­
sięczny dla pań (nauka kroju i szycia praktycznego). 
Dla zgłaszających się z prowincyi kurs przyspieszony. 
Nauka rozpoczyna się dnia 15 października 1918 r. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 9 —1 i od 3—8 wieczór.

1 - 2
WOJCIECH PIETRUSZKA
Krakowy Podzamcze, 14 III p

9 i r
potrzeba do odbudowy fabryki. Dalej potrzeba s t r ó t a  n o e -  
& ego9 rob em ików  cegiarsk leh , fo rn a l i  fi robotni­
ków  r©Is$Ic£yeli. Każdy stały robotnik otrzyma na życze­
nie kawałek pola do swojego użytku. Adres "dla zgłoszeń:

F&brp&a dachówek, Saw&dów kolo Stryla.
6 -0

1690 k o rce  m iesięcznie m o in s  zareblć,
sprzedając losy austry&ckie na raty. 
Ę aidy może się zg łosić  pod adresem:

W. Hsnnaoek, Kraków, pi. Matejki I. 5.
3 - 5

§ §  Krakcwska Szkółka drzew

Kroków. Warszawska Ł. 75
pokc;: ;ia sezon jesienny w ustalonych cenach wytycznych:

Dfzeahe ewcoue plenne czereśnie I wianie. * ^

Brzetduetmeseitsrlwe clony* pionowe* I poziome.

Grześka aisjoue i ozdobne kim wyborze, 2—4

P ie c z ą tk i**t f
kauczukowe i metalowe, datowniki, numeretory, farby i po­
duszki do pieczęci, szyldy na drzwi, młotki leśne, prasy do 
kopiowania, zalepki listowe, etykiety flaszkowe i wszelkie inne 
przedmioty w aakree rytownietwa wchodzące dostarcza tanio:

Dwaj u c z n io w ie  lub u c z e n is e ,  uczęszczający do 
szkół v  Żywcu znajdą umieszczenie przy dobrej, katolickiej 
urzędniczej rodzinie całkiem bezpłatnie — tylko za prowianty. 
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: P. Zalewska, Żywiec, 
ul. Kościuszki I. 60, I piętro na lewo. Dom Sojeckiej.

d L ó f c i ?
ftszków ka, p. Wielkie drogi poszukuję karbowego 
{władam) na ordyrjaryę od l paździem ka 1918 lub

od l  styoznis 1919 1—Ś

Kiezbedne u Mym oszczędnym doiit:
6  par zelówek całych gumowych różnej wielkości K 42*50
6  kart ochraniaczy stalowych do o b u w ia  ; „ 6 *—

1 0  par ochraniaczy skóry podeszw ow ej..................J fł 25.—
1 2  sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . . ■' „ 1 2  — 

8  sztuki kamieni do ostrzenia kos i noży . . . . „ 4* — 
1 brzytwa najlepszej jakości Solingen . . . K 12* — 1*6 -  
I aparat do &amogolenia z nożami zapas, od K 10 do 30*— 
1 maszynka do strzyżenia włosów do reguło w. K 25 i 28 — 

młynki do mielenia zboża na mąkę od . . . . . .  K 1 0 0 ;—
scyzoryki, noże, nożyce od . .  ..................................... 4 —

1 mapka papieru listowego od . . . . . . , . . . „ ?;0 Q
1 0 0  sztuk kart p o l o w y c h .................... . „ 1 * 8 0
poleca i wysyła za nadesłaniem kwoty z góry lub za zaliczką

za doliczeniem kosztów 3 — 0
ę u p ' 1 /  > a H y K M D I , U a  w b

. JB& lc» e  k  »
P o d g ó r n e ,  K o p e r n i k a  6 .
B iu r o :  K r a k ó w , p la c  M a r y a c k i S ,  I p .

P, P. kupcom ha żądanie pakiety próbne za zaliczką

Mrozeale zarelestrosaie z oBraitona aoreKs
skład węgli, koksu i drzewa we własnym' domu pr»y 

ul. Batorego, róg Wojskowej — poleca:
posadzkę kamionkową, flizy fajansowe, rury kamion* 
kowe, proste i fasonowe do kanalizacji, nasady komi­
nowe, żłoby dla bydła, cement portlandzki, wapno hy­
drauliczne, gips murarski i szttkatorskl, wapno skaliste, 
dachówkę wszelkiego rodzaju, papę dachową, papę izo­
lacyjną, o}iwę, k&rbol<neu£i, smołę, trzcinę sufitową, 
Cegłę klinkierową, cegłę pustą i stropową (hourdys), 
piece kaflowe, oraz wszelkie inne materyały budowlane,

farby ziemne i chemiczne.
Koks stale przechowujemy na składzie dla kowal? oraz 
zawiadamiamy, to Składnice Kółek rolniczych i inne 
chrzęść, towarzystwa ihandlowo*gospodarcze mogą wprost 

zamawiać wagonowo węgiel i koks.

i

Uprawiajcie wasze role pod zasiewy ozime (żyt® i pszenicę 
chociaż już nawet po uskuteczpionem aasiamu) a na wiosnę 
znowu pod resztę sierędoplodóW, wypróbowanym sztucznym  
nawozem azotowym Nitr*giną w Płynie, 9*ał Nitya^inowym  
kompostem w stanie 
oym wysokie gfci^ry.  ̂
oża z rożn&nia, L«*on P m ™ rfłV4l[:: 
lieya, otrzymał wielką ilofe Matów i  pbdgi<kc#ap£ęm i uzna­
niem ikuiecznośąi tajna tągoi umomigó 
traginy«, kióye to listy ^

m  ut
* -Jf

b p *
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DOM ROLNICZY
Filia fabryki maszyn roin. F. Wiohterlag# 
Nowy Sąoz, ul. Hoffmanowi), naprzeciw Sąd a

poleca:
^ o c a r iu J e  o  2  k o ła c h  saiM & ettow ycśi. 
H ics^aty.
p rz y s ta w k i  l in iw e r s a b e .  
k o m p le t n e  g a r m t is r y  m lo c a r n f a a e  z p a ­

s a m i s k ó r z a n y m i .
S ie c ih a s m ie  r ^ c z a e  1 k i e r a t o w e ,  
w y n k i  n o  c z y s z c z e n ia  z b o ż u . 22—0 
Tryby do zlarn* *

Z powodu nader szczupłego zapasu 
*—— ’ oraz codziennej prawie zwyżki cen, 

cenników nie wysyłam y, kto chce hia- 
szynę zamówić p maimy dok lad nie. po­
dać o jaką mu chodzi, odraza większy 
zadatek posłać, to maszynę zaraz

wyślem y. -

m
a
3
3
m
i

i
a
9

9
i

wm m  i oj

Yfaiw f . I
Z powodu trkdAoftal przew ozow ych  orać braku wagonów,

najwyższy izm mm&, i
pod s&siewy jesienne & braku innych nawozów, by takowa 
na czasie otrzym ał, &AJF4IT, S t a ł S  P O T A S O W E  wy­
sokoprocentowe. f iilP S  nawozowy, bardzo akutecznr na­
wóz, nadający się £od wszystkie uprawy i do każdej gleby. 
Dostarcaa tylko eftlowagonowe posytk: kaidego gatunku.

F I R M A 1 7 -  31

0  8  3  8

«SAN B O D U C H
Hurtownia sprzedaż oraz skład nasion i na­
wozów sztucznych Ż y w fee , R y n e k  2 2 ,

obok kościoł? f a mego.

G o s p o d a r z
n i e  z e s ł a ć  k a l e k a  n a  c a l e  ż y c i e .

^e*S^ komu zrobiła się gul* czyli wy pęk w pachwini* 
?,V'. łub na podbrzuszu, a może jtu  opadło
x?f lnU-^a £’ 1 go boli lub n!e boli i n:e dakueza —

0 ]en Lasr imisi s ar*x sprowadzić sobte* tn n c ia ż— 
to się c^owieit uratuje i Ujdzie mogi bez pieczuie 
zj v i praeojrw  wirowo, u r a z  i aa gtar. łuta. Żarna- 
w tając o a uda z, naieiy  przysłać miar# nitka lub w ecu- 
tiir.etraeh prise biodra czyli kłęby «  około ek iŁ  
Opisać z której strony, czy opadło już w d ii. wiek
1 zajęcie i za jaką cenę. Gena bandażu je«t kor. 2 0  

i 1 2 1 , z angidakiemi zaś sprężynam i kor. 30 i 40, lees 
w y 7.ejr Dandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują

zajrzę  cenę podwójną jednostronnych. W ysyła się za za­
liczką. Pocztą i dobrze opakowane.

Fabry&a b*a4aif nu ay ®£fU Imftk
dla m ą tM jz n  h&hiz* I d s ie d

E-i. L  Pftlaessk w Sam bora 18
C a l  t e y a .

i
tygodnik, poświęcony oodniesreiiiii i odbudowie gospodarstw  
wiejskich.

Gospodarz polski, woiay od wszelkiej polityki i po 
stronnych osób, ma na celu podniesienie ekonomiczne wlô * 
śdańsłwfc, intonzy wne goenpodar^ wo rolnicze i.-edbudbwę wsl.

Osobny dziai będzie poświęcany hygieióe ludowej. 
Również R edakcja  będzie udzielać różnych porad, odno-

9

Ślusarzy, kowali, 
stolarzy, haieflzleil, tokarzy
poszukuje za dobrani wynagrodzenie® pr*y sapownionti

aprowizacyi „ _ ł2

f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h
O Ś W IĘ C IM .

Nowo postawione budynki nąj- 
korzystniej i nąjtaniej ubezpiecza

Gospodyai Rolska*, poświęcony
Prenumerata miesięczna bez dodatku K 1*—. 

n „ z dodatkiem „ 1-50.
Admlsistrac] a przyjmuje anonsy firm krajowych, mających 

wspólność z gospodarstwem włdSciańsJćiehi.
Adres Red&kcyi I Adffiinifitrscyi: f r ^ t e y i i ,  ? litd śn lfi&  Zb

23 -0

jak sol# potasowe, h&inśt, gips nawozowy, tani i skuteczny 
środek do nawozem*, nadająey się do każdej gleby, wapuo

psions, mielone.

Materyały budowlane:
wapno, cement, gips murarski i sztuk&terski, dachówki 
asbostow* *A.sbit« i t  p. — W szystko tylko w ładunkach 

©alo w Ag ono wy oh, szybką dostawą, poleca firma:

Jan  Boduch 39-0
kurtowaa sprzed&i nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, narzędai rolnicsyoh
Ż y w ie c  G a lic y ® , R y s ie k  g ł ó w n y  N r  2 *

Obok diwonicy. Dawniej składnica Kó& l rolniczego.

99WISŁA“
Priy!»f obtopoa Ce nauk! krawieckiej ponad U  lat, przo* 

dawsayatklem se w al Warunki według umowy. Jan Zborowski, 
Jtwtralk, p. Myślenic#. 3 -3

Pftrzsbny starczy karbownłk na stśJ. Płaca 400 £  rocznlf 
I utrzymanie. Wymagana skrupulatna uczciwość.

Zgłoszenia pod adresem : Ryś, Krakćw, Krśtka 3. 8—8

w, n Jós«ft Ifiłlsss.
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BI2HE
—  ii 1 fi —

budujących
i ro ln ików .

Posiadam na składzie kilka wagonów łupku do pokry­
cia dachów, jakoteż wapno wagonami, cement., papę da­
chową, dachówki ez klapnę, posadzki kamionkowe, ce­
mentowe, rfiry studzienne i kanałowy sztuczne nawozy, 
tak wagonami i&koteż częściowo, można zaraz nabywać

po cenach targowych poleca 7--J0

M I C H A Ł  M S K O Ś
as*cl*. i hone. huctor/ulezy 

w  T f i i > R o w i o ,  S m o l e j  E L

P o p i e r a j t f e  p o l s k i  f a a n c f e f ?  
i  N K e  'k u p f is lc io  u  e b o f c h i

W kaźdem gospodarstwie roihora i domowem 
niezbędnem jest i nader pożytecznem szydło 
„Luffi£Xu, którem zesiywa się skórę, pasy i obu 
wie, płachty wozowe, worki i t, p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już w użyciu. Do ka­
żdej sztuki dołącza się polski sposób użycia
Cena za 1 sztukę z 4 różuemi Igłami i zwojem
nici koron 6*— z przesyłką z góry płatną,
5 sztok kor. 22*60, za zaliczką 60 hak drożej 
Odsprzcdawcom rab a t

Fal*r. Dom
K. HEJtin* i SU, Kroków, il Ksraeildw S/S

Prawdziwe tylko z  wybitą naszą f irn ą  na rączce, 
w vstrzegajcie się uailadowuictw!
Każdy kapujący nasze szydło, otrzyma d&PttUG 

cennik naszej firmy. 84—&

Eraela Wlościaaiet
W  każdej wsi, gdzie m ada - 

W A SZ Ą  Kasę Raifeisena,
W A S Z E  Kółko rolnic;

powinniście mieć
W A SZ Ą  Asekurację, a tą jest

TWM f  u, *
, K i: * 4T KiiJ ŁHtłśf i

Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
we Lwowie

przez czas wojny
W Nowym Sączu.

W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało cffttńkdH 
,.WiSŁY“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy 
lub piśmienny włościanin, zgfosi się da Oyrekcyi „WiSLY", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek!

Slupu, sprzedaje
pc cenach najbcnystn iejff iycb 2 6 -0

NASIONA
koniczyn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu­
cerny, seradelli. buraków pastewnych, buraków ćwi­
kłowych i klika uszlachetnionych odmian cebuli,

marchwi, kapusty, cza rn u lk i, gorczycy i t. d.

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
K r n k O w . (1

(Oddział rolniczy).
Sł-awiowpka 4. M p,. teleł. 2072

Poszukuję zakupna
majątku mniejszego t. j. folwarku
z kawałkiem lasu, ogrodem warzywnym 
lub owocowym, budynkami gospodarczymi 
i mieszkalnymi w zachodniej Galicyi, nia 

daleko stacyi kolejowej oraz miasta. 
Poważne zgłoszenia do Admin. > Piasta*

pod F o lw a r k  J .  B . t .  io «

Polecone leki prof. Botbino!
Ha r e p o i a ^ t f i i :  B&is&m cięstochcwski (4 K, o K, *

A ntireum a kapsułki (5 K). 
Ma |w i « r s b :  tp&ić silna (4 K) mydło (4 K)„

i
N « r v o e s r l n : kapa

lwi . . .  „ _
A ttf ld p iłp p d c a f ii  pigułki aa chorobę Iw. Walentego t* £}nifuik! aa
H$* Włi5a:~m&46 i ptjn (6 £).

lulki na choroby * ergowe < b fi^ n c tir
(« £).

U re & ro l:  kapsułki as a p ła ry  kobiece * ery pc * J  d
i 1 0  K).

Na tw a r s  i r ą c e :  krem piękności (S K, i 5 £).
Na p o r o s i  w P ondw : pomada (4 K i 6 K),
Na -wszelkie ra ^ y  0 baSakf: „maić domowa'*

razem z gazą (7 k).
W in o  sflo ła ira s  aa chore Idądki, apetyt, pim©osi;$ak 

organizmu i błędnicę (fl S , 1 0  K, 16 £ ) .
N a  k a s z e i :  syrop dołow y (5 F , 1 0  K 16 K).
Na ftlrła&zfe: balsam iyda na żołądek. 5 korony mat«

na nagniotki,! F prossek i maśe przeciw poceniu się uó§
septy c* ]fiy ła  aa * » rJ

e%Un : (opł&ta pocztowk osobno!) 42—0
5 k£, o K, wszelkie recei

de wice b -  v

Jul. ŁepslRfl, mag! w Maj. jjj» ja|jgjjfa
a d w o k a t  k r a j o w y

Dr Franciszek Bardel
Kraków, Maty Ryńsk Ł. 1,

(feojonfcsiw* Ł&siaoktaj ii SnAoaAą afiw
W iA tn if l .  Ijw toa-t T owwau n tw p W i l n

l  —— |d aw  L. Ł  O śn H e g a ,,
Dóao*i*dbda)b0r D w to t :  J M  l y o k r n l A


